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| SME : 
nakaże milczenie narodowemu stron- |ale można wątpić czy praktyczny, to wane środki mające na celu wprost wy sobą, tak, że byle tylko jako tako po- 


v 


obecném ich urządzeniu stają się zatwar- 
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na a NA O ; Serbowie W ojewodyny korzystali Serbowie postanowili Watrzymy” szło, że tee 2 stały się u nas wy- byli karę w więzieniu celkowóm, bardzo|pujący wniosek co do sposobu poprawy 4 
i da 1 dhii 36 31 , Już od r. 1690 z przywileju zwoływa-| wać się od wyboru patrjarchy na mo: godnóm przytuliskiem dla złodziei „wyż. rzadko powracają do zbrodni i najza- | systemu więzień w kraju naszym: È. 
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wemi mniejszćj wagi, a szczególnićj 
miał prawo stawiania kandydatów na 


Kraków 29 sierpnia. rawo st | 
godność patrjarszą. Rząd jednak z 


do kompetencji tego zgromadzenia. 
F Ji tego zg ; i 
Pod tym względem słusznie więc 
można nazwać Serbów węgierskich 


ją człowieka, zacierają w zbrodniarzu 
ostatnie resztki ambicji osobistej; pod 
wpływem tych bańbiących kar wygasa 


kich cywilizowanych państwach zaczęto 
je zaprowadzać. Szybkie zaprowadzenie 


nych zbrodniarzy nietylko po zasądzeniu, 
takich więzień przedstawia jednak tę tru- 


a po raz pierwszy karanych i młodocia- 4 
ale już w śledztwie jak najtroskliwićj tak | 
| 
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Oprócz nieszczęśliwych prób ugo-|czasem przyswoił sobie prawo zwo- 
dowych w Kroacji, przybywa wjływania i odraczania kongresu ko- 
chwili obecnéj Węgrom nowa i do-|ścielnego, wysyłania nań swoich peł- 
Być silna opozycja w Wojewodynie. |nomoeników, nareszcie zatwierdzania 
Mężowie stanu węgierscy, którzy tak|z pomiędzy kandydatów tych, którzy 


„Czechami Zalitawji. 


Kwestja kryminałów 


w nim do ostatnićj iskierki wstyd, będą 
cy wynikiem peezucia osobistćj godności 
i wyrabia się w nim cyniczna zaciętość 
w zbrodni, tak, że nie można już myśleć 
o jego poprawie. 

W tym względzie są tylko dwie alter- 


dność, że jest nadzwyczaj kosztowne. Ża- 
doe ze starych więzień nie da się prze- 
robić na więzienie celkowe, tak że chcąc 
w urządzeniu domu karnego dokładnie 
zastosować system odosobnienia, potrzeba 
budować na ten cel zupełnie nowe domy 


w celach jak i na robocie odosobniać od 
towarzystwa niepoprawnych zbrodniarzy, 
co przy jakićj takićj uwadze już przy te- 
raźniejszćj liczbie więzień mogłoby być 
przeprowadzonóm ; i 

b) w badżecie państwowym wyznaczo- 


nich na porządnych ludzi. u ministerstwa, aby sądom naszym po- 


lekkomyślnie przyczynili się do zwi-| posiadali zaufanie rządu lub stronnic- W GALICJI DAY WY abp starać się poPrEMAE wię. |karne od fundamentów. W eel są do- |nę być powinna oz pozycjarna atio- s 
hnięcia polityki ugodowćj w Przed-|twa będącego u władzy. bez wzeledu źniów w ryminałach , do czego bicie i| piero dwa takie więzienia : je no w Stein |rzenie systemizowanych posad nauczyciel- BBE | 
rów masz! eg EC COW E ) STĄCEB PPE BJO 25'e sinik : kajdany absolutnie nie są przydatne; albo| na 384 więźniów, które kosztuje blisko |skich przy wszystkich domach karnych NO" 
; Dzienniki poruszyły w ostatnich cza. |53) ę Przy =. | 
litawji, muszą na sobie doświadezaćļna słuszne żądania większości kon- saih. Kwast tt aii w Galicji. Jest |Za5tosować system „odstraszania od zbro- | 100,000 złr., a drugie Karlau na 264 wię- |krajowych i obwodowych; jakotóż na u- F 
skutków stanu przejściowego, nienor- | gresu. to wiaóż sasłócij ca na gruntowne roz- dni“, a wtedy łagodne bicie byłoby tyl | źniów, którego koszta zapreliminowano |rządzenie warsztatów rzemieślniczych ; sè) 
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Stanowisko Kroacji względem Wę-| prży takim stanie rzeczy kongres nie |kusja nad tym przedmiotom skończyła |SZych pry mipatash egzemplarze aria gdy w AC ic ij powa r kt wybudowany nt Ama we dom po- żę 
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Pora E n AASA CE B.. AE z J. CZy mó ddoriwadźi do żadnego prakty- |i kilkanaście tysięcy rózek, i gdyby im| siech kosztuje jedna cela przeciętnie 1000 |źniów w tych domach wypuszczoną była "4 
por ównać ze stanowiskiem Galicji doj ności i wywierać wpływu na sprawy une aF Roikueis 2 A a zdarzyła się sposobność ukraść co, z pe-|talarów t.j. około 1,700 złr. Galicja pro- | jakiemu przedsiębiorstwu w najem ryczał- 5 
Przedlitawji. kościelne i szkolne w duchu stronnie- Statystyka wykazuje (co zresztą i bez | PpoŚcią niewstrzymałaby ich od kradzie- | dukuje zaś rocznie około 6,000 krymina- |towy ; osiot ; kiisi $ 
Oba kraje chociaż wyjednały pe-|twa narodowego. Jego czynności by- statystyki każdy widzi), w jak zastrasza- |Ży obawa, że mogliby dostać za to zno- listów, otóż długo. wypadałoby nam cze-| d) w jaknajkrótszym czasie powinien 3 
wne ustępstwa na rzecz swego naro-|ły na każdym kroku krępowane nie-|jący sposób mnożą się zbrodnie między | "U kilkanaście kijów. kać, nim doszlibyśmy do zastosowania w |stanąć w kraju naszym przynajmnićj je- Z 
TRETA : - ę ; à A na prawdę odstraszyć od | naszym kraju systemu odosobnien + |den s | 
d dnak daleko je-| potrzeb ; s łnomo- |naszym ludem, a domy karne są w na-| , Aby złodziei na prawdę odstraszyć od | naszym kraju syst dosobnienia w do-|den dom karny systemu ceelkowego dla 3 
owego rozwoju, je Fe Jer|P nem mięszaniem się pe szym kraju tak FATE iż s: G pu. |zbrodni, wszystkie obowiązujące przed| mach karnych. recydywistów w zbrodni. ži 
, 


szcze do zaspokojenia ich żądań, o- 
partych na istotnych potrzebach lu- 
dności. Chybione rokowania ugodo- 
we w Kroacji przypominają sprawę 
„elaboratu galicyjskiego,* chociaż z 
drugićj strony nie należy zapominać, 
że mały kraik Kroacji posiada nieró- 
wnie większą autonomję, jak jeden z 
największych krajów koronnych — 
alicja. Oba jednak kraje mają tę 
wspólną cechę, że ze swemi rządami 
prowadzą walkę na polu legalnćm. 
Zupełnie inaczéj rzecz się ma z 


eników rządu i stanowczą decyzją 
tych ostatnich w sprawie wyboru no- 
wego patrjarchy. 

Szczególnićj wybór patrjarchy w 
kraju tak religijnym jak Wojewody- 
na, gdzie wpływ jego daje się czuć 
nawet w kwestjach politycznych, był 
nazbyt ważnym, aby którakolwiek 
ze stron walczących mogła się zrzec 
prawa wpływania na jego ostateczną 
decyzję. 

Otóż stronnictwo narodowe, kiero- 
wane tak zręcznie przez p. Mileticza, 


bliczna poczytuje je za główne żró- 
dło demoralizacji społeczeń- 
stwa. 

Bardzo upowszechnionóm jest zdanie, 
iż winny temu najwięcćj reformy, łago- 
dzące położenie więźniów, jak zniesienie 
chłosty, kajdan i t. p. obostrzeń. I rze- 
czywiście, że cyfry przytaczane z praktyki 
sądowniczej wykazują tak znaczny przy- 


te dane statystyczne na prawdę niby kłam 
zadają wywodom tych teoretyków, którzy 
w złagodzeniu losu więźniów widzą śro- 
dek ich umoralnienia. 


Wglądnąwszy jednak w rzecz, głębićj 


bytek więźniów w ostatnich czasach, iż. 


rokiem 1867 przepisy obostrzające karę 
więzienia są tylko półśrodkiem, nie pro- 
wadzącym do celu, a chcąc podobny sy: 
stem karny zastosować konsekwentnie w 
całéj pełni, to wypadałoby chyba tak po- 
stępować, jak dawnićj w Anglji robiono 
przez jakiś czas, że za każdą kradzież 
karano szubienicą. 

Widocznie jednak, że nawet i tak ra 
dykalny sposób „odstraszania od zbrodni“ 
okazał się niepraktycznym, kiedy go za: 
rzucono, i żaden fachowo ze sprawami 
więziennemi obznajomiony specjalista nie 
uznaje dziś, jakoby celem więzień było 
odstraszać od zbrodni, a wszyscy pi- 


Zresztą takie więzienia nie są u nas 
nawet potrzebne dla wszystkich więźniów. 


Przydałyby się one tylko dla takich zbro- 


dmiarzy, którzy z kradzieży i rabunku 


zrobili rzemiosło, i rzemiosła tego 


kich zbrodmarzy „z fachu“ przypada za- 
stów galicyjskich. 


go rozwoju, że z pewnością jeden od dru- 
giego nie może wiele nauczyć się: ani 


uczą nie zupełnie zepsutych je- 
szcze towarzyszy więzienia. Ta- 


ledwie kilka procent na ogół kryminali- 
miało można powie- 
dzieć że najmnićj 900%, więżmów. w na- 
szym kraju znajduje się w chwili wejścia 
do kryminału na tym stopniu umysłowe- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do 31g0 
lipca 1872 roku. 

(Ciag dalszy.) 

Wydział krajowy przyjął do wiado- 
mości: 

1. Odezwę namiestnictwa oznajmiającą, 
iż cesarz sankcjonował uchwalone przez 
sejm krajowy ustawy, nadające prawo po 


Wojewodyną. Ta skutkiem ostatnich|na ostatnim kongresie uchwaliło no- przekonać się można, że reformy zapro- |S%rz0 nowoczesni o tym przedmiocie zga- | dobrego ani złego, bo wszyscy zarówno [boru myta: 

rozporządzeń rzadu węgierskiego w | wy statut usuwający wszelki wpływ wadzone nowelą karną z 15go listopada dzają się W tém, iż więzienia powinny | ciemni — ciemnl aż do idiotyzmu, bez a) obszarowi dworskiemu w Medeni- 
ZE: to ki kościelnego | rząd ; : wia wabo 1867 r. w systemie postępowania z wię ĮPOprawić zbrodniarza, to znaczy: roz- |żadnego pojęcia co dobre a co złe. Męż- |cach; 

znanej sprawie Kongresu 5 vdu na jego czynności 1 wybór pa- dmuchać w nim przygłuszoną może chwi- ją się najczęścićj do krymi 


zajęła w tamtćj połowie monarchji 
zupełnie takie samo stanowisko, jak 
Jzechy w Przedlitawji. Opozycja Wo- 
Jewodyny ma charakter prawno-pań- 
stwowy i dla węgierskich mężów stag 
1u może również być nieprzyjemną, 
jak dla centralistów wiedeńskich o- 
pozycj” czeska. 

Wy iwdzie Węgrzy z ludnością 
serbską postępują sobie dosyć bez- 
względnie, ale można jednak wątpić, 
czy ten sposób postępowania przy- 
czyni się do uspokojenia państwa i 


- PATRYARCHA. 


„, POWIEŚĆ 


trjarchy, a tegoroczny kongres w 
Karłowieach miał już obradować po- 
dług nowego statutu. 

Ponieważ na kongresie karlowie- 
kim istotnie miał się dokonać wybór 
patrjarchy, więc nie dziwnego , że o- 

u stronom bardzo wiele zależało na 
przyjęciu lub odrzuceniu statutu u- 
chwalonego przez ostatni kongres. 

Rząd węgierski czując, że nie wy- 
trzyma walki ze stronnietwem naro- 
dowćm na przyszłym kongresie, po- 
radził sobie w sposób prosty i łatwy, 


stóp się wijący, nie znać go i nie wi- 
dzieć. 

J.kim sposobem jednak mógł on przyjść 
do tych wiadomości? Wanda była pe- 
wna, że w całym zamku nikt o jéj schadz- 


Źniami w Austrji nie dlatego okazały się 
szkodliwemi w kraju naszym, jakoby za- 
sada humanitarnego obchodzenia się z 
więźniami była sama przez się nieracjo- 
nalna, lecz w tém właśnie błąd leży, iż 
sposób przeprowadzenia tych zmian 
jest niepraktyczny. Na odbytym nieda- 
wno kongresie specjalistów w sprawach 
więziennych w Londynie jednomyślnie 
skonstatowano użyteczność ludzkiego ob 
chodzenia się z więźniami na podstawie 
długoletnich doświadczeń w rozmaitych 
kierunkach przedsiębranych w różnych 
krajach. Lecz równocześnie stwierdzono 
także, iż sama łagodność rozzuchwala 
zbrodniarza 


W istocie gra, w jaką się Wanda wdała, 
była hazardowną. Od lekkomyślności mo- 
gło ją uwolnić jednak to, że nie rzuciła 
się do nićj „sama, ale rzuconą była przez 
okoliczności. Równocześnie przyjmowała 


lowóm zapomnieniem się przez obłęd na- 
miętności iskrę uczciwości, wyrobić w nim 
przez naukę świadomość osobistćj god- 
ności i przyzwyczaić go do ciągłej 
pracy. 

Jakimże sposobem dojść do tego celu, 
zwłaszcza przy tych stosunkach, w jakich 
obecnie kraj nasz znajduje się? 

We Francji, w Ameryce, a późnićj w 
Niemczech przekonano się, że samotność 


jest dla zbrodniarzy straszną karą, ale! 
zarazem doskonałym środkiem do ich;wie bez świadomości złego, albo przy- 


czyzni dostaj: 
nału za krad 


złego „wziąć“ coś, gdy nadarza się spo- 


sobność, za bijatyki w karczmie po pi- 
Janemu, albo za zabójstwa lub podpalenie 


z zemsty — zwykle w skutek przegranego 
procesu o grunta. Kobiety za kradzież i 
za zabijanie dzieci nieprawych dokonane 
najczęścićj w tćj intencji „aby niebożątko 
nie biedowało na świecie.* 

Tacy zbrodniarze, którzy przewinili pra- 


moralnćj poprawy. Samotność zmusza bo- najmnićj z bardzo mętnemi wyobrażenia- 


wiem nawet najciemniejszego, najgłupsze- 


, jeżeli nie zostaną zastoso-|go człowieka do zastanawiania się nad 


pytywała się Wanda samćj siebie. — Ma- [tu IRRA 


rzyłam nieraz o większym świecie... a 
oto teraz ten świat roztwiera się dla mnie. 
Ale na tóm nie może się jeszcze zakoń- 
cZYĆ.... 


mi o różnicy między tém eo się godzi a 


e się nie godzi, w kryminałach — przy 


cy padły na nią, a ona roztwarła swoje 
łono i buchnął z nićj płomień pierwszój 
w Życiu miłości. Henryk jednak długo 
z nią się ukrywał, taił ją w sobie i tłu- 


zież popełnioną pierwotnie | 
prawie bez świadomości, że to jest coś 


Promienie z ócz pięknej dsiowi.! 


b) obszarowi dworskiemu w Piotrko- 
wie (III części) wspólnie z obszarem 
dworskim w Woziłowie; 

c) obszarowi dworskiemu w Kopaczyń- 
czach ; 

d) obszarowi dworskiemu w Kościel- 
nikach ; 

e) obszarowi dworskiemu w Czerneli- 
cy wspólnie z obszarem dworskim w Hu- 
binie; 

f) obszarowi dworskiemu w Siekier 
czynie wspólnie z obszarem dworskim 
w Kośmierzynie; 

g) obszarowi dworskiemu w Snowido- 
wie wspólnie z obszarem dworskim w 
Piotrowie (II części); 


Ani ojca ani syna ona nie kochała, — 
Czy nie zdolną była kochać, czy kocha- 
ła już kogo innego, o tem ona sama mo- 
gła tylko wiedzieć. Ślub czy z jednym 
czy z drugim dawał jéj tytuł, znaczenie 


przez kach nie wiedział. Gdyby tak było, by-| miłość ojca i syna, i dążyła do tego, aby| I widziała w dalekićj perspektywie | mił... i ogromny majątek — wszystko, co po- 

Adama Fełcikowskiego.|łaby to dotychczas zmiarkowała. Nikt| zostać Żoną jednego z nich... Wypadki | przyszłość piękną, czarującą i błogą....| Jakiś dziewiczy wstyd, właściwy pra- trzeba aby błyszczeć i nad innymi góro- 
| także zapewne nie byłby chciał dzielić jednak mogły tak się pokrzyżować, żeby Przyjęta przez mieszkańców zaraz od| wdziwemu uczuciu w młodocianym wie- wać. Którego z nich dwóch miała zostać 
Tom L się swojemi wiadomościami z Zawiłą, któ- |do swego celu nie doszła, i obu zarazem samego początku uprzejmie i po przyja-|ku nie pozwalał mu jéj wyjawić, a z dru- żoną, to muićj więcćj było jéj obojętne. 


(Ciag dalszy.) 


Rozmyślania, dziewicy. 


Wanda została na ławce po odejściu 
Zawiły i długo nie mogła „się pozbyć 
nieprzyjemnego uczucia, jukie rozmowa 
z kuzynem w nićj sprawiła. Gniewało j 
i wiepokoiło to, czego się dowiedziała, 
Niespodzianie zjawił się jakiś człowiek 
i stał się panem jéj tajemnicy... Odtąd 


nie będzie mogła czuć się wolną i każdej słabym, po jego wielkiém niedoświadcze: |z pośrodka nich wyjść zwycięzko, nie tylko jest dla niej uprzejmym i ła- | być pokochanym i ten ogień wewnętrzny, |rzekła. dzień „ślubu zostałby wyznaczo- $ 
chwili może się obawiać zdrady i wyni |niu niczego jednak innego spodziewać | Wauda ufała sobie wiele, ale nie byłajskawym, jako dla swój kuzynki, „ale żejktóry zrazu rozgrzewał i oświecał jego | ny, podczas kiedy młodość Henryka ka- 4 
kających z tego następstw. Położenie jéj | się nie było można. Jego przyznanie się| ślepą na truduości. Posiadała więc ten|zajął Się nią jako kobietą. Uczucia hra- duszę, zaczął ją niedługo palić i tra- Zuła się obawiać zmienności, a jego mię- F 
było dotychczas dosyć niebezpieczne, ale |utrudniło, uczyniło nawet niemożebuóm przymiot dobrego wodza, który najwięcej | biego zdrudzały się niechcacy, w pe-|wić.... i ki charakter nie dawał dostatecznćj rę- å 
teraz stało się niemal groźne... zaparcie się z jćj strony. zaąpewma Zzwycięztwo. Ale od czegóż jwnych tylko chwilach, ale tak silnemi 0-| Wanda widząc go w tym stanie, zro-jkojmi, że potrafi wbrew woli Ojca dvpro- 3 

A potém — jakież to upokorzenie ją| — Na tak wątłój trzcinie jak on, — takze ślepy los i nieprzewidziane wy- znakami, że Wanda mogła tym więcej zumiała co się z nim dzieje, a Henryk wadzić do skutku swoje zamiary i roz- M 
spotkało, czuć się zależaą od kogoś i to| mówiła dałćj do siebie, — opieram moją |padki? W grze tak mebrzpieczućj niecjwierzyć w ich prawdziwość i trwałość. | uiedługo spostrzegł z wielkiem swojem | począć walkę, która była bardzo pra- 


jeszcze w podobnej sprawie? Co mogło 
być niesziachetaego, nieczystego lub fał- 
szywego w jćj postępowaniu, to miało 
być wyraźnóćm i jasnóm dla czyichś oe 
czu... Ten człowiek mógł ją kontrolować, 
sądzić, czuć dla miej lekceważenie lub 
pogardę... Dama Wandy wystawioną była 
na ciężką bardzo próbę. Ujrzała, że musi 
odtąd oszczędzać tego człowieka, okazy. 
wać mu przyjaźń, a może rumienić się i 
usprawiedliwiać przęd nim. 

A któż to był ten człowiek? Awan-| 
turnik, misość moralna, istota bez wartani 
ści, na którą mogła była, gdyby nie ten | 
wypadck, spoglądać jak na płaz u jej' 


ry był dla wszystkich miejscowych ob- 
cym i obojętnym. Musi on przeto być 
człowiekiem bardzo, zręcznym i przebie- 
głym, a nadto musi mieć w tćj sprawie 
jakiś interes, jeżeli dla nićj nie wahał 
się czynić zabiegi i starania, Nie prosta 
tylko ciekawość mogła nim powodować, 
ale jakieś wyrachowanie. 

Wanda gniewała się na Henryka, że 
tak łatwo przyznał się do wszystkiego. 
Z ironicznym uśmiechem na ustach mó- 
wiła do siebie, że po jego : charakterze 


przyszłość. Jeżeli jabym nie miała więcćj 
od niego siły, mój los byłby bardzo nie- 
pewny i smutny. 

I stanęło jćj przed oczami całe jéj po- 
łozenie, a równocześnie także i ta myśl, 
że niespodziane w mięszanie się w tę 
sprawę Zauwiły nie jest może wypadkiem 
tak mekorzystnym 1 niebezpiecznym, jak 
jéj się zrazu wydawało. Potrzebowała 
czyjćjś pomocy, a u niego mogła ją zna. 
leźć, jeźliby szczerze chciał stanąć po 
Jéj Sirowie, Postanowiła więc w téj chwali 
na serjo i szczerze ująć go i przywiązać 
do swćj sprawy, czego zresztą Zawiła 
zdawał się pragnąć. 


utraciła. Niechajby stary hrabia dowie- 
dział się o jéj dwulicowćj polityce i niechaj- 
by synowi zabrakło odwagi i chęci o- 
przeć się jego woli, a wszystko byłoby 
stracone. 

` To tóż Wanda obawiała się dwóch 
szczególnie rzeczy: nieugiętego charak- 
teru hrabiego i słabości Henryka. Po- 
między temi dwoma sprzecznościami za- 
chować równowagę i pokonać obie, nie 
było łatwóm zadaniem, i potrzeba -było 
wiele zimnéj kwi, wiele śmiałości, aby 


stanowczo naprzód obliczyć się nie da. 

Jak zwykle osoby z charakt. rem nje 
zależnym 1 dumnym, Wanda o ile msićj 
przypisywała mocy wpływowi innych lu- 
dzi na swój los, o tyle więcćj wierzyła 
w swoję dobrą gwiazdę i przeznaczenie, 
Do pewnego stopnia była fatalistką, i 
miała jakieś głuche przeczucie, że opa- 
trzność szczególnie nią się zajmuje i do 
jakiegoś niezwykłego kresu doprowadzi. 
Ta wiara rozbudziła się w nij mianowi- 
cie w tćj chwili, kiedy niespodzianie do- 
stała się do zamku Belmont, i kiedy jéj 
los tak nagłej i korzystoćj doznał zmiany. 

— Miałożby to być napróżno ? — za- 


a WRCR AE 


cielsku, policzona prawie do grona ro- 
dziny, Wanda uczuła w sobie mimowol- 
ne pragnienie okazania im za to swojćj 
wdzięczności i zdobycia sobie ich serca. 
Udało jéj się to jak najzupełnićj, i nie 
mogło być inaczćj, przy tylu przymio 
lach, jakie natura jéj ciału i duszy u- 
dzieliła. Nie długo Wanda spostrzegła, 
że udało jéj się więcej — niżeli zamy- 
ślała... 

Po kilku miesiącach swojćj bytności 
na zamku spostrzegła, że stary hrabia 


Udała jednakże, że ich nie widzi i nie 
rozumie. Hrabia oświadczył jéj nareszcie 
dosyć wyraźnie swoje zamiary, a ona 
nawzajem dała mu do poznania, że się 
zgadza z jego chęciami, i miłość jego 
przyjmuje. 

Pewne porozumienie istniało już po- 
między niemi, kiedy Wanda zrobiła dru 
gie jeszcze odkrycie, że Henryk namię- 
tnie ją kocha. Od pierwszćj chwili po 
znania, od pierwszego prawie wejrzenia, 
Henryk uczuł da nićj gwałtowną mi- 
łość. Wanda natrafiła na czas, w któ- 
rym dusza młodzieńca znajdowała się w 
okresie podobnym do pękającego kwia- 


gićj strony także i pewna obawa. Wan 
da nie dała mu niczem do poznania, że- 
by oprócz rodzinnćj przyjaźni czuła wię- 
cćj coś dla niego — owszem względem 
jego osoby była obojętniejszą, mniéj po- 
ufałą niż względem innych i pamiętała 
zawsze o tćj granicy, jaką Świat stawia 
między młodym mężczyzną a kobietą. — 
Ta chłodna a nawpół dumoa postawa 
Wandy przyprowadzała biednego Henry- 
ka do rozpaczy; widział, że kocha bez 
wzajemności i nadziei, aby kiedy mógł 


zadziwieniem, że jego przeczucia i do- 
mysły były błędne. Przekonał się bo- 
wiem nagle, że pod powierzchowną obo- 
jętnością Wandy mogło się ukrywać go- 
rące dla n'ego uczucie. Radość jego nie 
miała g anic, czuł się upojony szałem, 
kiedy pewuego razu zdarzyła mu się nie 
spodzianie sposobność i przyszłą mu 
odw»ga wyjuwiepia swych uczuć Wan- 
dzie, które ona spokojnie wprawdzie ale 
ze słodkim uśmiechem i tkliwym wżro- 
kiem przyjęła. ; 

Henryk błogosławił tę szczęśliwą go- 
dzinę, a powiuien był raczéj błogosławić 
przezorność i zręczność Wandy. 


| Wolałaby jednak była Henryka. Hrabia 
(wydawał jéj się surowym i groźnym, po- 
, mimo jego dobroci i łaskawości dla wszy- 
i stkich, a oprócz tego nie dowierzała so- 
| bie, aby mogła nagiąć go tak jak chciała 
ji uczynić powolnem w swoich rękach 
narzędziem. Henryk był w nićj zaślepio- 
ny, posłuszny każdemu jéj skinieniu, i 
zapewne zostałby takim zawsze. 

Hrabia jednak był znowu pewniejszym. 
Nie było jednak najmniejszćj wątpliwo- 
ści, że gdyby tylko Wanda słówko wy- 


wdopodobną. 7 

Trzymała więc obu zarówno pod u- 
rokiem swych wdzięków i okazywanego 
im uczucia. Wobec hrabiego była skro- 
mną, potulną i okazywała mu jeśli nie 
gorącą miłość, to głębokie i szczere przy- 
wiązanie. Na Henryka wiedziała, że trze- 
ba działać innemi środkami. Gwałtowne 
wybuchy serca i pełne uroku schadzki, 
miały trzymać go w nieprzestaunem upo- 
jeniu i działać na jego namiętość. W tym 
celu Wanda nie wahała nawet narażać 
się na pewne niebezpieczeństwo i widywałą 
się sam na sum z młodzieńcem — cho 


to mogło ściągnąć na nich oko ludzkie. . Č 
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h) obszarowi dworskiemu w Kośmie- 


rzynie. 

2. Odezwę, w którćj e. k. prezydjum 
namiestnictwa oznajmia, iż jego ekscelen- 
cja p. minister spraw wewnętrznych o0- 
świadczył się przeciw projektowi wzglę- 
dem budowy kosztem państwa następu- 
jących dróg: 

a) ze Zboisk do Stojanowa; 

b) z Krystynopola do granicy pod Doł- 
hobyczowem; 

e) z Rzeszowa do Nadbrzezia; 

d) z Tarnowa do Szczucina. 

Wydział krajowy uchwalił przedstawić 
wys. sejmowi: 

a) prośbę rady gminnćj w Jaworniku 
o zmianę kierunku budować się mającej 
drogi ze Szklar do Przeworsku; 

b) remonustrację przełożonego obszaru 
dworskiego Kluwanice przeciw trasie dro- 
gi krajowćj z Grzymaułowa do Chorost- 
kowa; 

c) remonstrację delegatów wydziału po- 
wiatowego łańcuckiego przeciw trasie dro- 
gi krajowój dynowsko przeworskićj. 

Wydział krajowy postanowił: 

1. Przedstawić z przychylnym wnio- 
skiem wys. sejmowi prośbę zwierzchno 
ści gminy rohatyńskićj o przeprowadze- 
- nie budować się mającćj drogi krajowćj 
z Chodorowa do Brzeżan przez dzielnicę 
Rohatyna „Nowe miasto“ zwaną. 

2. Nie popierać remonstracji zwierz- 
chności gminnćj w Pukowie przeciw tra- 
sie rzeczonćj drogi przez wieś Puków z 
pominięciem starego traktu. 

Wydział krajowy przychylił się do pro- 
śby gminy chrześcijańskićj i izraelickićj 
w Korolówee, gminy Wołkowiec i Her- 
sza Sternłieba z Horoszowy, i odroczył 
termina spłacenia zaległości konkurencyj- 
nych do drogi mielnicko krzywczańskićj. 

Gminom (rusziynka i Burdiakowiec u- 
dzielił wydział krajowy jednorarową za 
pomogę w kwocie 200 złr. na ukończenie 


udowy drogi gminnej. 
Wydział krajowy przyjął następujące 
oferty : 


1) p. Karłowicza na dostawę szutru 
dla drogi krajowćj Mszanka-Gorlice-Ko- 
 nieczańskićj ; 

2) p. Józefa Molskiego gminy Zagó- 
rza i gminy w Żarkach na dos'awę szu- 
tru dla drogi krajowćj Prusko-Szląskićj ; 

3) p. Józefa Krupskiego na wykonanie 
budowy mostu na drodze krajowćj Dem- 
bieko-Nadbrzeżańskićj ; 

4) pp. Chaima Silbermanna i Nathana 
Folkmanna na wykonanie robót i budo- 
wli konserwacyjnych na drodze krajowój 
Tarnów- -Nidzickiéj ; 

5) p. Witalisa Smochowskiego w spół- 
ce z p. Władysławem Kwaśniewskim na 
budowę drogi ze Saiatyna do Załucza. 


tru dla drogi krajowój ecko-Jarosła- 
wskiej. 

Wydział krajowy mianował p. Kon- 
stantego Ładomirskiego inspektorem dro- 
gi krajowćj Tyśmienicko-Kołomyjskićj z 
qere: rezygnacji Ryszarda hr. Rozwa- 

owskiego. ï 

Na odezwę c. k. Namiestnictwa w spra- 
wie utrzymania mostów na Łomnicy i Łu- 
kwi — oświadczył wydział krajowy, iż 
gotów jest przedstawić wysokiemu sej 
mowi odpowiedni wniosek do ustawy 
nę - ryz omycenia tychże mostów. 

ydział krajowy uchwalił udać się do 
c. k. namiestnictwa z prośbą o regulację 
myt ma drogach krajowych Lubelskićj i 
Barańskićj. 
- Wydział krajowy postanowił przedsta- 
wić c. k. Namiestnictwu wniosek swego 
delegata przy reambulacji naddniestrzań- 
skićj kolei żelaznój względem ustanowie- 
nia dworca przy pomienionćj kolei żela- 
_znój ze stacją Wykoty - Wojutycze, zara- 
zem upraszać o poparcie tego wniosku 
w c. k. ministerstwie handlu. 

Na odezwę c. k. namiestnictwa w spra- 
wie rozłożenia kosztów budowy mustu na 
Tanwi pod Ulanowem oświadczył się wy- 
dział krajowy za zdaniem c. k. staro- 
stwa w Nisku, aby w myśl uchwały ta- 
mecznćj rady powiatowéj gminy i obsza- 


przystać na nie choćby dla zapewnienia 
sobie losu, należała do środków, któremi 
podniecała i rozdrażniała serce Henryka. 

Młodość jednak i natura mają swoje 
prawa, których najchłodniejszy rachunek 
stłumić nie zdoła. To pew a, że Wanda 
mogłaby była rok cały nie widzieć Hen- 
ryka i ani razu o nim nie zamarzyć, za 
nim nie zatęsknić, a przecież te sam na 
sam nie były i dla nićj b-z powabu. — 
Kiedy młodzieniec przyciskał jéj rękę do 
piersi i obsypywał ją pocałuukami, kiedy 
patrzył z zachwytem w jéj oczy, albo 
namiętnemi słowy do nićj się odzywał, 
Wauda pochylała głowę na jego ramię, 
zz na uściski, przytulała się do 
niego i w téj chwili zapominała o swo- 
h planach i o przyszłości, którą mu- 
siała sobie wywalczyć. 

Henryk odchodził — a Wanda wra- 
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Wydział krajowy zatwierdził kontrakt jrozdzierający. obraz stanu oświaty począt- 
zawarty z gminą Muniną o dostawę szu-|k w swym departamencie. Z obrazu 


Także ta groźba, że stary hrabia mo- | gólnie w późnćj jesieni, że pieszo, sam 
że ją zmusić do małżeństwa, że ona może | jeden wychodził na pola lub do lasu i 


ry dworskie po obu stronach Tanwi po- 
łożone ponosiły koszta budowy rzeczo- 


nego mostu z wyraźnóćm jednakże zastrze- 
żeniem — jeżeli strony do konkurencji 
powołane na to się zgodzą. Równocześnie 
wydział krajowy uchwalił wskazać wy- 
działowi powiatowemu w Nisku, iżby od- 
powiednićj było uznać ten most jako po- 
wiatowy i odbudować go kosztem całego 
powiatu. 

Wydział krajowy przyjął ofertę pana 
Aldera w sprawie najmu lokalności na 
umieszczenie flljj powszechnego szpitalu 
lwowskiego. 

Wydział krajowy zatwierdził plany i 
kosztorysy na budowę prosektorjum, tru- 
piarni i laboratorjum chemicznego, po- 
stanawiając zarazem wykonanie tćj bu- 
dowy w roku bieżącym w drodze przed- 
siębiorstwa. 

Wydział krajowy zatwierdził budżet 
powszechnego szpitalu tarnowskiego na 
rok 1872. 

Wydział krajowy udał się do e. k. na- 
miestaictwa o urządzenie osobnego szpi- 
talu dla choleryczeych. 

Na wniesione rekursa wydział krajowy 
wydał następujące uchwały : 

1. Na rekurs Kalmanna Gewiss i Chai- 
ma Ternera uchylił wydział krajowy o- 
rzeczenie śniatyńskiego wydziału powia- 
towego, unieważniająąe uchwałę, którą 
rada gminna rzeczonego miasta zatwier- 


dziła deklarację Kalmanna Gewiss i Chai- | bach nie dziwimy się, że Francuzi mają 
dochodów z|niejakie wątpliwości w zbawienność rzą- 


ma Ternera na dzierżaw 
miary i wagi miejskićj w Saiatynie. 


2. Na rekurs zwierzchności gminy Snia- ` 
jeuzkiej, opierając się na wstępie, który 


tyna uchwalił wydział krajowy znieść 
orzeczenie śniatyńskiego wydziału powia- 
towego, któremu odmówiono zatwierdze- 
nia uchwały tamecznój rady gminnej, 
przyjwującćj ofertę Eizyka Gewiss i Men- 
dla Garfunkla na dzierżawcę dochodów 
z jatek i rzeźni miejskich. 

3. Na rekurs naczelnika i pisarza gmi- 
ny okocimskićj wniesiony przeciw orze- 
czeniu wydziału powiatowego brzeskiego, 
któróm skazano rekurentów na pokrycie 
niedoboru wykazanego przy likwidacji 
szpichlerza i na zapłacenie kosztów ko- 
misyjaych wywołanych powyższém do- 
chodzeniem, postanowił wydział krajowy: 

a) znieść orzeczenie wydziału powia- 
towego ; 

b) polecić temuż, aby zarządził pono- 
wną likwidację i według okoliczności po- 
ciągnął winnych do odpowiedzialności 
w myśl $ 64 ust. gm. 


F'rancja. 


[Prefekt departamentu Cótes- 
du-Nord| p. de Flavigny, przedłożył 


tego wynika, że 26,000 dzieci nie odbie- 
ra żadnój nauki i że pozostałych 61,000 
uczni uczęszcza na kursa kosztem okro- 
pnego natłoczenia w istniejących szkołach. 
Wiele z tych szkół jest w takim mate- 
rjalnym stanie, że według wyrażenia po- 
czątkowego inspektora ze _Saint-Briena 
„wykształceni rolnicy nie chcieliby mie- 
ścić w nich swój żywy inwentarz“. Tt, 
powiada p. de Flavigny, sala szkolna jest 
pewnego rodzaju rezerwoarem, w którym 
gromadzą się wody deszczowe i których 
przypływ dzieci muszą tamow.ć swemi 
drewnianemi trzewikami. Tam, jedną ścia- 
nę szkoły, tworzy mur cmentarny, prze- 
puszczający zjadliwe miazmaty i zaraźli- 
wą wilgoć. W znacznćj części domów 
szkolnych brak jest powietrza do oddy- 
chania i sami nauczyciele czują niknące 
swe zdrowie. 

Nietylko w departamencie Cótes- du- 
Nord możnaby znaleźć podobny stan o- 
światy na wsiach i samych szkół wiej- 
skich. Tymczasem nowy projekt nauki 
początkowój przedłożony izbie już temu 
rok, drzómie sobie w tece; przypomniano 
go sobie raz wprawdzie, ale aby tylko 
postawić przeciw projekt, mówiący szero- 
ko o prawach i obowiązkach państwa, a 
zwłaszcza o wolności ojca rodziny! 

— [Le Courrier de Paris] jest organem 


przez kilka godzin błądził tam bez celu 
zajęty tylko swojemi myślami. Powracał 
zwykle spokojniejszy, ale przytóm jakiś 
smętny i melancholijny. 

Dzieci i domownicy widzieli go tylko 
dwa razy dziennie, w czasie obiadu i wie- 
czór. O pewnych godzinach, jak najpun- 
ktualnićj i najregularnićj schodził wtedy 
na dół ze swego mieszkania w narożnój 
baszcie. 

W kilka dni po opowiedzianych powy- 
żéj wypadkach całe domowe towarzystwo, 
do którego należał także Zawiła i doktor 
zebrało się w salonie na dole, oczekując 
chwili kiedy stary marszałek dworu o- 
tworzy wielkie drzwi od sali jadalućj i 
dobitoym głosem zawoła: 

— Obiad już na stole! 

Hrabia jak zwykle o tój porze, kiedy 
schodził się z rodziną był w dobrym hu 


| 
ślućj sposobności do uderzenia na Fran- 


dania swćj opinji o fortyfikacji miasta 
: że zresztą ruchy jego obserwo- 


pastować Niemcy i doprowadziło naród 


KRAJ z 


nn z 


prawego środka izby. Mało kto wiedział 
o tym dzienniczku, aż naraz oznajmia się 
on szerszćj publiczności odpowiedzią na 
manifest lewego środka napisaną, jak mó- 
wią, przez znakomitą osobistość z téj par- 
tji. Spodziewano się znaleźć w téj odpo- 
wiedzi programat prawego środka, ale 
zamiast programatu zawiera ona gwałto- 
wną krytykę wymierzoną na stronnictwo 
z lewego centrum. Nie tego spodziewała 
się publiczność, Onaby wolała wiedzieć 
dokładnie czy prawe centrum ma zasady 
polityczne i jakie one są. Lewy środek 
przedłożył swoje zasady z jasnością nie 
pozostawiającą nie do Życzenia, uczynił 
to w mowie przyzwoitćj i z dobrym sma 
kiem bez przymieszywania do swego wy- 
znania wiary politycznćj obelg na inne 
frakcje izby. Wyzuavio to wiary mogło 
się nie wszystkim podobać, ale nie mo 
Żna przynajmnićj zarzucać mu jasności i 
otwartości. Szkoda, że prawe cent'um nie 
chciało iść za tym dobrym przykładem. 
Najbardziéj obu ża się ono na zdanie ob 
jawione w manifeście: „ża Francja doj 
rzała już do rzeczypospolitej*. Rzeczywi- 
ście nie ma się o co zupełnie gniewać. 
Czy Francja nie dorosła do formy repu- 
blikańskićj, to doświadczenie już zaczęte 
w przyszłości okaże. Próbowano jednak, 
i nie po jeden kroć, różnych monarchji, 
i czy kiedykolwiek ufundowano coś trwal 
szego? Po tylu srogich i krwawych pró 


dów moaarcbicznych. 
— [Dzienniki niemieckie i fran- 


umieścił jen. Moltke w dziele jeneralnego 
sztabu pruskiego o ostatnićj wojnie, utrzy- 
mują, że Niemcy od r. 1866 szukały po- 


cję i że odpowiedzialność za wojnę z r. 
1870 powinna spaść na gabinet berliński. 

Allgemeine militär Zeitung wychodząc 
w Darmstadzie, odpowiedziała na to twier- 
dzenie obszernie w jednym ze swych o- 
statnich numerów. Kładąc nacisk głównie 
na dwa fakta, wykonanie w r. 1870 pla- 
nu ataku przygotowanego w 1868 r. i po 
dróż jenerała Moltke na granice Prus 
przedsięwzięta na wiosnę 1869 r., dzien- 
nik ten oświadcza, że przygotowanie pla- 
nu operacyjnego na wszelką ewentual- 
ność wojny, jest obowiązkiem wszystkich 
jeneralnych sztabów bez wyjątku, że p. 
Moltke zbliżył się do granicy tylko dla 


wał skrycie kapitan francuzki (obecnie 
jenerał) Samuel, i że nakoniec rząd pru- 
ski nie potrzebował badać ziemi francuz- 
kićj przez oficerów przebranych za ma- 
larzy, podróżnych itd ponieważ karta je- 
neralnego sztabu i dzienniki francuzkie 
dostarczyły mu wszystkich potrzebnych 
wiadomości. 

National Zeitung rozebrawszy artykuł 
powyższego pisma wojskowego, dodaje: 
„Myśl starcia się Niemiec z Francją o- 
panowała naturalnym sposobem umysły 
i ciążyła, jak wiadomo, na całćj Euro- 
pie od czasu chęci Napoleona III przy- 
łączenia Luksemburga w r. 1867 
kuacja fortecy i nadzwyczajne umiarko- 
wanie rządu pruskiego nie wywarły do- 
brego wrażenia we Francji. Co więcćj, 
dziennikarstwo bonapartystowskie i de- 
mokratyczne zaczęło systematycznie na- 


trancuzki do niemożności ocenienia swych 
własnych czynów. Z każdym dniem woj- 
na coraz bardzićj groziła, a p. Bene- 
detti i baron Stoffel pisali jednocześnie 
do Paryża, że wojna wydaje im się nieu 
niknioną, jakkolwiek Prusy starały się 
jój unikać i że to mocarstwo postanowi- 
ło nie atakować nigdy. W tém przypu- 
szczeniu było oczywistóm, że przez pro- 
stą przezorność musiano w Berlinie po- 
stawić się w możności utrzymania wojny.* 

Dyskusja w tym przedmiocie mie jest 
dotąd zamkniętą i prawdopodobnie nowe 
dokumenta i fakta nieznane oświccą w 
przyszłości tę ciemną kwestję. Jednym 
naprzykład z mało znanych szczegółów 
jest ten: W chwili, gdy zajście o Lu- 


Ewa- 


piątku 30 sierpnia. 


na wieżach katedry strassburgskićj. Czyż 


ksemburg było w całéj swój sile, w Niem- j uniknąć w praktycznóm zastosowaniu tych 
czech ukazała się broszura napisana przez į sprzeczności i nieobarczając zbytecznie 
jednego z urzędników obecnćj cesarskićj ludności, zrobić pospolite ruszenie uży- 
kancelarji i zupełnie oddanego p. Bis- tecznóm w pewnych krytycznych chwi- 
markowi. Powiedziano w téj broszurze, lach. Tam, gdzie idzie o zupełne natę- 
że Niemcy nie będą spokojne dopóty, |żenie wszystkich sił państwa, obowiązek 
dopóki ich sztandar nie będzie powiewać | stawania do pospolitego ruszenia nie jest 


zbyt uciążliwym dopiero wtenczas, jeżeli 


to nie oznaczało myśli zaborczych już; pada w równćj mierze na wszystkie war- 


w téj epoce? 


stwy społeczenstwa i na wszystkie miej. 


— [Depesza z Wersalu| zaprze-|scowości. Z drugićj strony w Rossji nie- 
cza nowinia zamieszczonćj w korespon | podobną jest organizować opołczenja je- 
dencji do Timesa, jakoby prezydent rze-|dnocześnie we wszystkich gubernjach; 
czypospolitój zajmował się w tćj chwili|częścią stoi temu na zawadzie zbyteczne 


projektem utworzenia izby wyższej, albo 
innemi projektami konstytucyjnemi, ani 
tóż, że zamierza zaproponować zgroma- 
dzeniu system cząstkowego jego odno- 
wienia, 

Pomimo tego zaprzeczenia, Times upie- 
ra się przy swojćm. 


Nierncy. 


[Sprawa biskupa Krementza.j 

Sprawa biskupa Mremeutza nie prze 
stajo zajmować umysłów niemieckich. Po 
stanowczój odpowiedzi biskupa, że się do 
wymagań rządowych w sprawach kościel- 
nych stosować nie może, silono się po 
dzieunikach na zestawienie wszelkich kro- 
ków, jakich się rząd przeciwko biskupo- 
wi chwycić może. Kiedy minister Falk 
odbywał narady z ministerstwem i kon- 
ferencje z cesarzem, jak wieść mosła, nad 
obmyśleniem najstosowniejszego sposobu 
ukarania krnąbruego biskupa, starano Się 
przeniknąć tajemnice rządowe 1 puszczano 
w świat rozmaite wiadomości z gtówuym 
zamiarem wywołania stanowczćj deklara- 
cji dzienników rządowych. Ale dzienuki 
rządowe przytaczały spokojnie krążące 
wieści dodając ze swćj strony tylko uwa 
gę, że wieści te nie są zupełuie pewne, 
dla tego że rząd sianowczój decyzji je 
szcze nie powziął, Sprawa zaczęła już 
przycichać, kiedy raptem dowiadują się, 
że biskup Krementz z całóm duchowień- 
stwem warmińskićm weźmie udział w uro- 
czystości Malborskićj, mającćj się odbyć 
w rocznicę stóletnią rozbioru Polski. Kre- 
mentz, biskup krnąbrny, niesłuchający ce- 
sarza, raptem na uczcie obok cesarza? 
Cóż to znaczyć może? Puszczono nawet 
wieść, że krok ten czyni na osobiste za- 
proszenie cesarza. Domysł ten nasuwał 
się przez to, że komitetowi urządzającemu 
nie wypadało zapraszać biskupa do towa- 
rzystwa z cesarzem, z którym w otwar- 
tój zostaje wojnie. Sprzeczności te dotąd 
piewyjaśnione. Do ukarania biskupa, któ- 
reby go złamać mogło, braknie podstaw 


| prawem dozwolonych. Zresztą od dawna 


widoczną jest rzeczą, że groźby wymie- 
rzane przeciwko dąznościom ultramontań- 
skim mają tylko na celu wymuszenie na 
nich zwrotu politycznego ku koronie ce- 
sarskićj. Skoro to nastąpi, to rząd, tak 
samo jezuicki, jak partja, którą dziś prze- 
śladuje, gotów użyć jéj późnićj przeciwko 
dążuościom liberalnym. W tém cała za- 
gadka pozornych sprzeczności i pozor 
nych wahań rządowych, na którą liberały 
niemieckie na szkodę własną tak upor- 
czywie zamykają oczy, podając się za na- 
rzędzie, do prześladowań rozmaitego ro- 
dzaju i do używania środków prewencyj- 
nych i niekonstytucyjnych — co wszystko 
z czasem w równćj mierze przeciwko nim 
samym obrócić się może. 


Rossja. 


[Organizacja społeczna.| 

Komisja do reorganizacji wójsk zaj- 
muje się w chwili obecnéj kwestją opo 
czenja czyli pospolitego ruszenia. Jest to 
bezwątpienia jedna z najważniejszych kwe- 
stji przy reorganizacji armji, poniewaź 
obowiązek stawania do pospolitego ru- 
szenia jest jeden z najcięższych. Wyma- 
gań i najsprzeczmejszych żądań pod tym 
względem bardzo wiele, i komisji przyj- 
dzie poświęcić niemało czasu i pracy, aby 


Reszta obecnych zgromadziła się koło 


sobieniu hrabiego nie spostrzeżono. 

Podczas obiadu humor hrabiego się nie 
poprawił. Był zamyślony i roztargniony 
pomimo tego, że starał się odegnać od 
siebie smucące go myśli. Swoboda umy- 
słu wróciła mu dopiero, kiedy towarzy- 
stwo fprzeszło znowu do salonu, gdzie 
zwykle jakiś czas po obiedzie spędzano 
na poufałćj pogadance. 


Długo milezał jeszcze i teraz, ale czo- 
ło miał pogodne, a na twarzy i w oczach 
widać było jakieś rozrzewnienie. Całemi 
minutami wpatrywał się to w Henryka, 
to w Julję, a widok tćj ostatnićj szeze- 
gólnie zdawał go się napawać radością, 
Nareszcie przywołał ich i kazał im oboj 
gu usiąść po obu stronach siebie, Wziął 
Heoryka za rękę, przytulił do siebie Ju- 


oddalenie niektórych gubernji od teatru 
wojny, częścią zaś same nawet względy 
polityczne. 

Rząd rossyjski w chwili stanowczćj za 
nic nie odwazyłby się powołać pospolite 
ruszenie w prowincjach polskich lub w 
prowincjach nadbaltyckich na wypadek 
wojny z Austrją lub Niemcami, 

Otóż zważywszy to wszystko, komisja 
prawdopodobnie zamierza w niektórych 
miejscowościach zamienić obowiązek sia- 
wania w pospolitóm ruszeniu na opłatę 
pieniężną, pewien rodzaj kontrybucji na 
prowiucje wyjęte z pod ogólnego prawa 
o pospolitóm ruszeniu. 

Tym sposobem prawo to ma pociągnąć 
za sobą nietylko obowiązki osobiste, ale 
zarazem i ofiary pieniężue Podług zda- 
nia przeważućj większości komisji, rząd 
dostarczy każdój wiejscowości tylko broń 
i amunicję, reszta zaś ciężarów dotyczą- 
cych umundurowania i wyekwipowania 
opołezeńców, masi ponosić sama lu- 
duość. 

Powołać znaczną liczbę zdolnych do 
dźwigania broni w jakićmś miejscu, znaczy 
oderwać pewną ilość rąk od pracy i na- 
razić ją na nieochybne straty. Zatóm za 
miareim komisji jest ecemć takowe i włu- 
zyć ich spłacenie na te prowincje, które 
wskutek wyżćj wymienionych powodów 
będą uwolnione od pospolitego ruszenia. 
Bardzo naturalnie, że wysokość wyna- 
grodzenia zależałaby najzupełnićj od cza- 
su trwania służby w pospolitóm ruszeniu. 

W taki sposób będzie prawdopodobnie 
rozwiązane najtrudniejsze zadanie nowej 
reorganizacji. 

Prowincje niezasługujące na zupełne 
zaufanie rządu (Polska, Fiulandja, pro- 
wincje nadbaltyckie) będą uwolnione od 
zaszczytu bronienia cesarstwa rossyjskiego 
w pospolitćm ruszeniu, ale za to zapewne 
hojnie będą musiały opłacać jego obroń- 
ców. Samo nawet zastósowanie zasady 
powszechnój służby wojskowój dotych- 
czas głównie rozbija się o ten brak zau- 
fania do ludności nierossyjskićj. 


CZ ERA 


"Sprawy miejskie i powiatowe. 
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Kraków 29 sierpnia. 


Nasza szkoła realna. 


Mamy nareszcie szkołę realną w Kra- 
kowie — kontentowalibyśmy się nią nie 
będąc wybrednymi w wymaganiach. Ky: 
tyka wielkieby tu miała pole, gdyby cały 
plan nauk i siły nauczające chciała sobie 
wziąć za przedmiot. Ale zostawmy te na 
boku; rozwój jest możliwy. Dzisiejsza, 
szkoła realna z czasem może stać się le- 
pszą. Ale o czém niepodobna milczeć, to 
jest o wysokićj opłacie szkolnej, która 
wynosi na pierwsze półrocze 10 złr. (prócz 
2 złr. 10 e. wpisowego) z tém jednak za- 
ostrzeniem, że w pierwszóm półroczu od 
zapłaty tój pod żadnym pretekstem niko- 
go, choćby najbiedniejszego, uwolnić nie 
można! Postanowienie to polega na u- 


chwale i rozporządzeniu rady szkolnej 


krajowej. 

Pytamy się wysokićj rady szkolnej, co 
znaczy takie rozporządzenie ? 

Czy szkoła realna ma być zamkniętą 
dla klas uboższych? Bo 10 złr. czesnego 
uboższa familja na żaden sposób złożyć 
nie może za chłopca, o którym jeszcze 
niewiadomo, czy w szkole téj będzie miał 
powodzenie — czy się okaże zdolnym — 
czy może po półrocznym eksperymencie 


— Imaczćj Bóg by was ukarał, a saien twojéj młodości pozostały. Ile razy 


bym was znać nie chciał. 
Julja ściskała ojca za szyję, eałowała 
po twarzy, po piersiach i z cichóm 
kaniem powtarzała co chwila: 

— Mój drogi ojcze, jak ty jesteś do- 
bry... mój drogi ojcze jak my cię ko- 
chamy! 

Henryk zwiesił głowę, i twarz jego 
więcćj jeszcze niż zwykle pobladła. Ani 
raz nie spojrzał na ojca i jakby unikał 
jego wzroku, utopił oczy w marmurowój 
posadzce. 

O kilka kroków za nimi Wanda sie- 
działa przy stoliku przerzucając ryciny. 
Gdy hrabia zaczął mówić, przerwała 
swoje zatrudnienie i ciekawie ale z wi- 


docznóm niezadowolnieniem, z marsem 
wa czole słuchała jego mowy. 
Po chwili hrabia zwrócił się do Hen- 


ryka: 
— Ręka ci drży Henryku... poczciwy 
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cała prędko do przytomności; potrząsała morze i bardzo ożywiony. Rozmawiał du- 
nieraz głową, jakby chciała się pozbyć |żo z Julją i z Wandą, wypytywał je o 
marzeń, które na chwilę się tam wkra- | książki, jakie czytały, o zdrowie siarćj 
dły, nieraz ironicznie rozśmiała się sama Małgorzaty, którą bardzo szanował, i kry- 


z siebie i zaczęła znów trzeźwo na wszy- |tykował surowo Korynnę pani Stael, za-| Sem — wy 
rzucając bohaterce wielką nieuaturalność. |jak ja was kocham.. 


stko patrzeć i z zimną krwią obliczać. 
Wten:zas przyriesiono Wandzie jakąś 


Wandy, która pokazywała im przysłane 
rzeczy, tak że téj nagłćj zmiany w uspo- 


lię i drugą swoję rękę położył jój na 


mój syuu, wiem że ty masz szlachetne 
głowie. x 


y serce. Zawsze było mojém staraniem, aże- 
— Jakże jestem szczęśliwy z was moje by zrobić z ciebie człowieka i oby wate- 
dzieci — odezwał się roztkliwionym gło- jla. Posuwałem się tak daleko w moich 
mię kochacie, nieprawda? tak | marzeniach o twojóm wychowaniu i o 
. Tak długo oprócz | twój przyszłości, zem pragoął widzieć w 

was nie miałem nikogo więcćj na świe-|tobe ideał doskoszłości 
cie. .. 


pod każdym: 


przyjdą mi na myśl, czuję prawdziwe 
szczęście i rozkosz. I ty Henryku zape- 
wne je sobie przypominasz, musisz pa- 
miętać te czasy, kiedy z książką w ręku 
siedziałeś obok ojca i z dziecinną cieka- 
wością wlepiwszy w niego oczy, słucha- 
łeś co ci mówił o Bogu, o ludziach i o 
świecie... 

Z piersi Henryka wydobyło się stłu- 
mione westchnienie, jakby w piersiach 
uczuwał jakąś boleść. 

Hrabia mówił dalej: 

— Dzień dzisiejszy wam się należał 
moje dzieci. Powinienem był dzisiaj na- 
cieszyć się z wami, uściskać was i po- 
błogosławić... bo to dzisiaj jest dzień 
waszćj matki, która od lat kilkunastu 
spoczywa w grobie. 

Powiedziawszy to powstał, a Julja i 
Henryk także się z kanapy podnieśli, 
Hrabia jakąś chwilę stał w pośrodku nich 
-nic nie mówiąc, Julja patrzyła w niego 
z czułością i z załzawioaemi oczami, a 
Henryk jak prz: dtóm w ziemię. 

Hrabia zrobił kilka kroków naprzód i 
zwracając się do całego towarzystwa, 
rzekł: 

— Dzisiaj wieczór już mię nie ocze- 


z 
| — O mój ojcze, mój ojcze!... 


nie będzie go trzeba poświęcić innemu 
zawodowi ? 

A choćby nawet co do tych wszystkich 
kwestji była z góry pewność, że nauka 
się powiedzie, że te 10 złr. nie są wyrzu- 
cone, to jednak wielka część mnićj za- 
możnych rodzin nie może w żaden sposób 
takiego czesnego płacić. 

W takich razach jednak każda rodzina 
uboższa, która chce wysłać syna do 
realki, ma prawo żądać uwolnienia od 
szkolnego, a rada szkolna według wszel- 
kich pojęć postępowych nie ma prawa 
wydać tak drakońskiego rozporządzenia 
o 10 złr., od których nikogo się nie 
uwalnia? 

Jakto? Czyżby kilkadziesiąt reńskich, 
od których opłaty uwolniłoby się kilku 
uczniów ubogich, miało już tak bardzo 
ną szwank narazić skarb krajowy. 

Tyle się u nas mówi i pisze o téj oświa- 
cie, a rada szkolna krajowa, władza au- 
tonomiezna drakońskićm rozporządzeniem 
zamyka uboższćj dziatwie drzwi szkoły 
realućj w tak niesprawiedliwy sposób. Nie! 
to rozporządzenie nie ma sensu — ono 
może być tylko lapsus calami jakiegoś re- 
fereuta, a mamy nadzieję, że rada szkolna 
jak najprędzój padeśle sprostowanie téj 
pomyłki. 


pana ZZA 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wpisy uczennic do szkoły żeńskićj na Pod- 
walu poczna się dnia 30 sierpnia i potrwają 
do 1 września włacznie, : 

Wpisywać maja się równocześnie uczennice 
do klasy piatój, w którój nauki po 10 września 
rozpoczęte zostaną. 

We środę dnia 21 b. m. zgromadzone 
strony konkurencyjne z parafji świętego Krzy- 
ża obrały na członków komitetu dozoru ko- 
ścielnego Wgo Antoniego Krzyżanowskiego a 
Wgo Juliana Chmieleckiego prezydującym w 
tymże komitecie, 

Dwutygodnik, poświęcony najżywotniejszym 
sprawom społecznym, ekonomicznym, nauko- 
wym, literackim i artystycznym, który miał 
wychodzić pod nazwą Latarnia zacznie wycho- 
dzić od dnia 1 października pod nazwa Po- 
chodnia. 

Szczutka nr. 15 którego pierwszy nakład 
skonfiskowała prokuratorja lwowska za artykuł 
„trzy kruki* wyszedł teraz w drugim nakładzie. 

W poniedziałek tj. dnia 2 września 1872 
r. spalone zostaną na Błoniach przez Michała 
Mądrzykowskiego (syna) pierwsze i ostatnie 
ognie sztuczne. 

Słynny magik i brzuchomowca dr. J. Ep- 
stein rodem z Warszawy przybył do Krakowa 
i dawać tu będzie przedstawienia. 

Tarnów 28 sierpnia 1872. — Dnia 8 wrze- 
śnią b. r. o godzinie 2 popołudniu odbędzie 
się w zabudowaniu seminarskiem posiedzenie 
członków Towarzystwa pedagogicznego celem 
załatwienia niektórych spraw ważnych, a mię- 
dzy innemi podpisania znanój z walnego zja- 
zdu petycji do wys. sejmu wnieść się majacćj. 

Jak najliczniejsze zebranie się w dniu ozna- 
czonym będzie dowodem dobrze zrozumianego 
interesu własnego. 

Od zarządu oddziału tarnowskiego. 
Bronisław Trzaskowski E. Gabryelski" 
przewodniczacy. sekretarz. | 

Opawska rada miejska postanowiła na 
posiedzeniu swem z d. 21 b. m. zaprowadzić 
wodociągi w całóm mieście, na wzór berneń- 
skich, budowa wodociągów ma być powierzona 
pewnemu angielskiemu inżynierowi. 

Pan Stanisław Niedzielski dyrektor ope- 
ry polskićj we Lwowie zamieszcza w Dz. Pol. 
następujące oświadczenie : 

„Ustępujac ze stanowiska dyrektora opery 
polskiej we Lwowie, które dotychczas zajme- 
wałem, poczuwam się do obowiazku, tak wzgle- 
dem publiczności, która tylokrotnie zaszezyca- 
ła mię swoja sympatją, jak i względem insty- 
tucji, którćj gorliwie służyć pragnałem, złoże- > 
nia niniejszóm publicznego mojego oświadcze- 
nia, że: czynię to jedynie pod presja p. Jana 
Dobrzańskiego redaktora Gazety Naro- 
dowćj, który pragnac zarząd całego teatru, ze 
szkodą opery, ujać wyłącznie w swoje rę- 
ce, nie szczędził mi wszelkich przykrości oso- 
bistych, a nawet nieoszczędzał dla swych 
widoków mego honoru, aź wreszcie zmusił mię 


poczóm nie mówiąc ani słowa do obe- 
cnych, wybiegł prędko z salonu drugie- 
mi drzwiami, 

— Mój Boże, co mu się stało! — za- 
wołała Julja z wyrazem przerażenia. 

— Panie doktorze — rzekła Wanda — 
bądź pan łaskaw zobaczyć, czy pan Hen- 
ryk nie zasłabł. 

Doktór skłonił się i wyszedł. 

— Pójdę do niego — odezwała się Ju- 
lja -— muszę się dowiedzieć co to jest... 
Nigdym go jeszcze w takim stanie nie 
widziała... Biedny Henryk... — i pobię- 
gła za doktorem. 

Zawiła, zostawszy sam tylko z Wandą 
w salonie, odezwał się do nićj tonem 
poufałym : 

— (zy wiesz co kuzynko o nieboszce 
Żonie hrabiego? 

— Oprócz tego, że była piękną i nad- 
zwyczaj pobożną, nie więcćj nie sły- 
szałam. 

— A o jéj śmierci?,,, 

— Nigdy z nikim o tém nie mówiłam... 

— Miała to być jakaś tragiezna histo- 
rja. Hrabina umarła nagle, w dwóch czy 
trzech dniach. Wikary i doktór mówili 
mi o tém... 


— Cóż było powodem jej śmierci? 
— O tém nikt nie wie. Wikary jeszcze 
wtenczas był w semiparjum, a doktór 


/kujcie, nie przyjdę do was. 
Po tych słowach z lekkiém skinieniem 
głowy wyszedł z salonu powoluym kro- 


paczkę z poczty, z odebrania któréj na- E wyście były jedyną pociechą dla | względem... pragnąłem, ażebyś był lepszy 
leżało dać pokwitowauie. Wanda pobie- | mojego serca... ono dotychczas byłoby jod swego ojca i to czego mnie nie do-| 
Hrabia przez cały dzień zwykle nie'gła do stolika, umaczała pióro, chciała wyschło, gdyby go wasza miłość nie by- | stawało, chciałem wlać w ciebie, a to co 


ligo września. 


RW RY JEENE A OTO 0 DĄ, 
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wiele się pokazywał. Najwiecój siedział podpisać, ale nagle się zatrzymała: 

w swoim pokoju, zajęty iuteresami go-| — Którego mamy dzisiaj? zapytała o- 
spodarskiemi albo eżytaniem , któremu | becnych podnosząc głowę. 

codzień parę godzin poświęcał. Czasami| — Jedenastego września — odezwał się 
tylko wyjeżdżał z zamku lub wychodził, Henryk. Wanda podpisała prędko i od- 
w miarę odległości, do jedné) ze wsi na- dała pokwitowanie. 

leżących do klueza Ostrowieckiego, aby | 
zwiedzić szkółki lub szpitale, odwiedzić | hrabia jakby mimowolnie ponurym gło 
znajomych sobie wieśniaków w czasie cho- Í sem i głowa opadła mu na piersi pod cię- 
roby, albo też będąc zaproszony ucze-'żarem jakićjś przykrej myśli. Tak, dziś 


— Jedenastego września — powtórzył powinno rozkazywać... Ta miłość wasza 


ła odżywiała... Dotąd nigdy nie miałem |w sobie złego uczuwałem, chciałem w 


powodu na was się uskarżać — za moją | tobie wykorzenić lub mie dopuścić, aby į 


wielką miłość odpłacałyście mi miłością. 
Niechaj zawsze tak pozostanie... Bóg roz- 
kazuje dzieciom, ażeby kochały i czciły 
rodziców, i wasze serce toż samo wam 


się do ciebie dostało. Pracowałem sam 
nad twojóm wychowaniem, sam cię uczy- 
łem tego com umiał i dla twojój nauki 
kształełem się sam dalej... wszystkiemi 
twemi krokami od dzieciństwa sam kie- 
mnie się należy... pamiętajcie o tém moje rowałem, na ludzkie oko nigdy się nie 
dzieci... | spuszczając... Otrzymałem tóż za to na: 

I wyprostowawszy się całóm ciałem, grodę w tém bł gićm przekonaniu, żem 
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stniczyć przy chrzcinach, weselu lub po- 


grzebie. Niekiedy także się zdarzało, szcze- 


jedenasty września... pierwszy raz zapo- 
mniałem o tym dniu.... 


spojrzał 


dodał: 


surowo i poważnym ej 


wypełnił sumiennie swój obowiązek, i w 
tych wspomnieniach, które mi o pierw- 


kiem i wśród ogólnćj ciszy. 

Na wszystkich zgromadzonych scena 
ta zrobiła jakieś niewytłómaczone wraże- 
nie. Wanda była nią bardzo nieprzyjem- 
nie dotknięta. Zdawało się, jak gdyby 
hrabia zupełcie o niéj zapomniał, i czuła 
że dzisiaj została usuuięta ze swego miej- 
sca w jego sercu, a 

Zaledwie drzwi za hrabim się zamknę 
ły, Henryk podniósł głowę, zwrócił oczy 
w tumtę stronę, i wybuchając głośnym 
płaczem zawołał: 


właśnie w tym czasie jeździł do Odessy 
za mteresami. ć 

W tćj chwili powrócił doktór i oświad- 
czył, że Henryk jak najmocnićj go upo- 
wnił, jako mu nic nie brakuje, poczém 
dodał: 3 

— Panna Julja została jeszcze u vie- 
go, na taką chorobę nie potrzeba lepsze- 
go lekarza. Widać jakieś lekkie wzru- 
szenie... to wkrótce przejdzie, ; 

(Dalszy ciag nastapi). 
— 


mee Dame 


~- Witkowski obyw. z Miechowa, Adolf Eichherst 


"w 


do złożenia na dniu wczorajszym mego urzę- 


du. Nie wchodzę w bliższe szczegóły, z cza 


sem obszernićj może w tćj sprawie głos zabio- 


rę, dziś odzywam się tylko do obywatelskich 
uczuć publiczności, z prośbą, aby operze, któ- 
ra z takim mozołem zawiązać mi się udało — 
upaść niedozwoliła, daléj, aby jak najrychlćj 
w interesie sceny narodowćj zebrała się dosta- 
teczna liczba akcjonarjuszów, ukonstytuowała 
się w towarzystwo i wejrzała wreszcie w we- 
wnętrzne potrzeby sceny naszćj. W końcu że- 
gnam się z kolegami mego artystycznego za- 
wodu, dziękuję im, że mię tak dzielnie wspie- 
rali w trudach moich, żegnam się z publiczno- 
ścią, którój i nadal służyć w każdćj dobréj 
sprawie jest moim najgorętszóm pragnieniem. 

Pisma polskie proszę o powtórzenie niniej 
szego oświadczenia, 

Lwów dnia 28 sierpnia 1872. 

Stanisław Niedzielski“. 

Dyrekcję sceny połskiój w Poznaniu ma 
objąć, jak się Dzien..Pozn. dowiaduje, p. Zy- 
gmunt Sarnecki, obyw. z Królestwa Polskiego, 
który przed tem kierował towarzystwem dra- 
matycznem w Lublinie. Do d 1 paździer. ma 
zorganizować towarzystwo i z dniem pomienio- 
nym rozpocząć przedstawienia w miejskim le- 
tnim teatrze w Poznaniu. 

Ulewny deszcz, jakby z oberwania “się 


benthal ob. z Galicji, Aleksandra Hołoniecka: 


z córkami ob. z Litwy, Mikołaj Bartynowicz | otrzymał postępu. 


ob. z Bessarabjj, 


HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Włodzi- 
mierz Aleksander Chomiaków jenerał rosyjski 
z Żoną, Maksymilian Zawadzki w. d. z Króle- 
stwa, K. Zabłocki ob. z Królestwa, K. Puław. 
ski z żoną ob. z Królestwa, Isak Isakowicz ob. 
z Odessy, Ludwik Jenike red. z Warszawy, 
Józef Bogusławski w. d. z Królestwa, Michał | naukowe, 
Katkowski wł. d. z Wilna, Hr. Borch wł. d. z| zatrudnieni praktycznie w lesie, musieli niektóre 
5 z nauk (jak np. matematykę, rysunki) nabywać 
nnn | ŚWIEŻO; reszta zaś przedmiotów wykładowych 
zajmowała z tego powodu więcéj czasu, aniżeli 


Rossji, Józef Byszewski radca z Warszawy. 


Wiadomości urzędowe. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
dyetarjusza sądu powiatowego w Radymnie Ni- 
kodema Zbiegenia kancelistą przy sądzie pow. 
w Komarnie, a Kaźmierza Łopuszańskiego dye- 
tarjusza samborskiego sadu obwodowego kan- 


celista przy sadzie powiatowym w Turce. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 


Lwowskićj z dnia 238, 25 i 26 sierpnia: 


Edykta: Sad obwod. w Samborze otwo- 
rzył konkurs do majątku Wincentego Brennera 


kupca w Samborze. Sad pow. w Wieliczce 7a- 
wiadamia Aleksandra Grzesiekiego o pozwie 
Salomona Kolendra pto zwrotu wekslu na 100 
złr. Sad obwod. w Przemyślu zawiadamia Mi- 


chmury padał w Paryżu 27 lipca od godziny | chała i Teklę Kręcińs ich o pozwie Jana Al- 
T minut 20, do godziny 8 minut 45. Paryża- | bertshofera pto ekstabulacji prawa dzierżawy 
nie nie pamiętają takiego deszczu. W jednćj | z realności 1. 125. Sąd obwod. w Tarnopolu 


chwili wszystkie ulice zamieniły się w małe 


otworzył konkurs na majatek Meschla Kellma. 


rzeki. Na przedmieściu -Montmartre stała woda |na z Białobożniey. Tarnowski sąd obwodowy 


na kilka stóp wysoko i dostała sie do wielu 


* sklepów, zaś ma placu giełdowym i w wielu u- 


licach piwnice pozalewała. 


| 


zawiadamia Mojżesza Kłopot o nakazie zapła- 
ty 229 złr. na rzecz Jakóba Teichband. Sta- 
nisławowski sad obwodowy zawiadamia Rozalję 


Hrabina Ulrich de Beaugć et de Melqueil, | Czajkowska o pozwie Anny Bohdanowiczowój 
niegdyś honorowa dama królowćj Marji Antoi: | pto własności 1/, częsci VII schedy dóbr Dzur: 


netty umarła w Paryżu d. 27 lipca b. r. prze- ' 


Żżywszy lat 102. Towarzyszyła ona królowój, 
skazanćj na śmierć aż na miejsce stracenia. 


Londynska policja. — Dzienniki angielskie 


kowa a Małgorzatę Sokołowska o pozwie tój 
samój pto własności VIII schedy tych samych 


| dóbr. W Jarosławiu zmarł 10 maja r. b. Jul 


jusz Korczyński b. dzierżawca folwarku Ale- 


ogłosiły obeenie wyjątki ze sprawozdania na- i ksandrów w Królestwie Polskićm, bez pozosta 


czelnika policji w Londynie z r. ubiegłego. Ze 
sprawozdania tego można dowiedzieć się wielu 
charakterystycznych szezegółów o stosunkach 
tego olbrzymiego miasta. Przytoczymy kilka 
"najciekawszych cyfr. 

W ciagu zeszłego roku rozjechano w Lon- 
dynie ogółem blizko 2.500 osńb, 124 zginęło 
na miejscu pod-kołami. 5.735 osób zbłąkało 

„Się, tak że dopiero przy pomocy policji mogły 

powrócić do rodzin, 2.619 dzieci zgubiło się 
„i policja musiała je wyszukiwać. Za kradzież i 
rabunek aresztowano 10.000 ludzi, ża pijań- 
stwo 238.000 ludzi. 

Korpus policjantów w Londynie liczy 10.000 
ludzi. Rocznie umiera prawie sześć razy tyle 
policjantów jak innych mieszkańców Londynu 
tak ciężka ich służba! W walkach z pospól 
stwem poniosło rany 776 policjantów. dart. 

Japońskie suknie z papieru zaczynaja się 

iż rozpowszechniać w Bostonie, w stanie Ma- 
ssachusetts w Ameryce półuoenćj, Papier, z 
którego te suknie sa robione, jest cienki, lekki 
i zupełnie nie przepuszcza wody; surdut z ta- 
kiego papieru waży tylko 2 funty, może być 
kilka razy prany i przetrwa kilka miesięcy. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
27 sierpnia pochmurno; termometr od 6.4 do- 
szedł do 17.2 R. Dnia 28 pochmurno, późna 
nocą deszcz; termometru od 9.4 doszedł do 
13.8 R. Barometr idzie w górę od poranku 
dnia 28; stan jego rano dnia 29 był 330.20, 
termometru 9.6 R. Wiatr zachodni. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Maurycy 
Kamiński urz. z Warszawy, Zygmunt hr. Pu- 
stowski w. d. z Warszawy, Stanisław Malhom- 
me urzędnik z Wiednia, Teodora Zawadzka z 
córką wł. d. z Litwy, Antoni Szyrojew wł. d. 
z Litwy, Aleksander Jabłonowski obywatel z 
Warszawy, Dr. Epstein prof. z Wilna, Edward 
Warsow kasjer z Wilna, Żelisław Wędrychow- 
ski w. d. z Kongresówki, Oskar Berges kupiec 
z Drezna, Władysław Żeleński z żona dr. filo- 
zofii z Galicji. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Stanisław Wiłowiecki ob. z Podola, Aleksan- 
der Barszewski wł. d. z Wołynia, Stanisław 


naczelnik poczt z Królestwa, Franciszek Wło- 
siński obyw. z Królestwa, Teofil Kosiński nau- 
czyciel gymnaz. z Gliwice, X. Florjan Kosiński 
proboszcz z Królestwa, Józefat Januszewski 
ob. z Kiele, Alina Brochocka z fam. obyw. z 
Wilna, Julian Świerczewski z Warszawy, Ed- 
‘mund Jałowiecki ur. z Warszawy, Kajeten Mi- 
jakowski ur. z Warszawy, Józef Staniszewski 
z gubernji Mochilewskićj, X. Antoni Krecho- 
wieki dr. teologji ze Lwowa, Aleksander Gru- 
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wienia testamentu a z pozostawieniem gotówki. 
Krakowski sąd krajowy uznał Antoniego Gaja 
z Dziewina za marnotrawcę. Krakowski sąd 
krajowy ogłosił konkurs na majątek  Jiidla 
Holzapfła. 

Licytacje: W sadzie pow. w Chrzano- 
wie dnia 18 wrześn., 11 październ., i 8 listo- 
pada realność 1. 72 w Jeleniu, W sądzie pow. 
w Haliczu d. 5 września, 10 października i 25 
listopada 700 sążni ogrodu 1. 144 w Mariam- 
polu. W sądzie powiat. w Ropczycach d. 30 
września, 4 listopada i 9 grudnia realność l. 
105 w Czechłach. W sądzie pow. w Podgórzu 
d. 14 października 12 listopada i 12 g.udnia, 
realność 41 w Podstolicach. W oddziale techni- 
cznym namiestnictwa 10 września, celem zabez 


pieczenia wykonania przekształcenia budynku 
po zwiniętćj drukarni rządowój na umieszcze- 
nie seminarjum żeńskiego; wadjum 1.500 złr. 


Obwieszczenie: Dr. Aleksander Jano- 


wiez wpisany został w listę adwokatów z sie- 
dziba we Lwowie. 


Konkursa: Posada zarządców urzędów 


pocztowych w Przemyślu, Stanisławowie, Tar- 
nopolu i Tarnowie. Pięć posad uczniów leśni- 
ctwą przy zarządach dóbr skarbowych i fundu- 
szowych w Galicji. Posady lekarzy powiato- 
wych w Gródku i Trembowli. Posady oficjałów 
przy urzędach podatkowych; płaca 600 złr. 


Wiktor Hłasko, wydalony w marcu b. r. z 


Prus, powrócił w maju do Rossji, zdając się 
na carska łaskę. Ponieważ jednak sady wojen- 
ne muszą się przekonać pierwćj, jaki udział 
brał Hłasko w powstaniu 1863 r. i czyli nie 
popełnił zwykłej zbrodni, 
tadeli. 


ZYKA OAK E ASTAS BE TEESE T EESTE TE 


uwięziono go w cy- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie z kursu leśniczego 


wrządzonego staraniem galic. towarzystwa gosp. 


we Lwowie, 
Na dniu 24 lipca rb. odbył się egzamin pu- 


bliczny na kursie leśniczym, urządzonym sta- 
raniem komitetn galic. towarzystwa gosp., przy 
tutejszćj akademji technicznćj, z subwencji na 
ten cel przez ministerstwo rolnictwa udzielonej, 


Z zapisanych pierwotnie sześćdziesięciu kilku 


słuchaczów, którzy na kurs rzeczony uczęszczali, 
przystąpiło tylko ośmiu do egzaminu i z tych 
otrzymali : 


Postęp zadowalniający : Melchert Bronisław, 


Gebert August, Biliński Edward, Olechowski 
Adam; 


postęp dostateczny : Lux Czesław, Chmiel- 


nicki Franciszek, Błocki Mieczysław. 


yn p Ów 


P a p ie r ó w 1 


Z wyjątkiem Luxa Czesława, reszta słucha- 


czów powyższych posiadała stypendja krajowe 
z kwoty przeznaczonćj na to przez wydzia 
krajowy. 

Wszyscy słuchacze poddający się egzamino 


(wi byli — że się tak wyrazimy — materjałem 


surowym; bo mając bardzo małe przygotowani: 


to pierwotnie było naznaczonóm. 


tydzień, tego zajęły : 


lisom szkodliwych g. 17, budowa dróg i mo- 
miernietwo, mineralogja i rysunki g. 108. 


wycieczek leśniczych; z tych dwie większe do 
lasów Alfreda hr. Potockiego i Adama ks. Sa 
piehy, a cztery pomniejsze do lasów gminy m. 
Lwowa; wycieczek rolniczych było 10, bota- 
nieznych 4, zoologicznych 4, z profesorem in- 
zynierji 2. Odwiedzano także po kilkakroć 
bogate muzeum przyrodnicze Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego, tudzież ogród botaniczny 
przy wszechnicy, 

Mieli wice słuchacze sposobność dostateczną 
obeznać się i praktycznie z niejednym z wy- 
kładanych przed niotów, co się do rozszerzenia 
ich wiedzy znacznie przyczyniło. 

Nie omieszkaliśmy także — o ile fundusze na 
to pozwoliły — postarać się o niektóre Środki 
naukowe, jakoto książki, tabliee ścienne, her- 
barjum, zbiór pączków drzewnych, zbiór drze- 
wa, minerałów, owadów szkodliwych. Sprawi- 
liśmy także niektóre drobniejsze narzędzia go- 
spodarskie, miernicze itd. 

Jednóm słowem, staraliśmy się nadać nauce 
kierunek praktyczny i ogólnie zrozumiały, To 
tóż udział publiczności był wielki; dość po- 
wiedzieć, że wykłady odbywały się w jednéj 
z największych sal akademji technicznój, a by- 
wało w zimie, gdzie sala ta wszystkich słucha- 
czów 1 gości ledwie pomieścić mogła. Z nadej. 
ściem wiosny ubywało coraz więcój gości, jako 
tóż przestali chodzić na wykłady słuchacze 
techniki, którzy — korzystając z dni dłuższych 
i jaśniejszych —— uczęszczali więcój do sali ry 
sunkowćj swego wydziału. W miesiącach letnich 
zeszliśmy na dwudziestu kilku, a nareszcie na 
kilkunastu słuchaczów; ale między tymi byli 
tacy, którzy ani jednój godziny w całym kursie 
nie opuścili. 

Do wykładów zaprosiliśmy następujących 
prelegentów: 

D nauki o gruncie lasowym p. Władysława 
Noskowskiego, adjunkta chemji w szkole du- 
blańskićj ; 

do klimatologji p. dra Tomasza Staneckiego, 
profesora gimn.; 

do botaniki i fizjologji p. Wład. Tynieckiego, 
prof. nauk przyrodn. szkoły dublańskićj; 

do nauki o szkodliwych lasom owadach p- 
Zygm. Romera, doktoranda filozofji i adjunkta 
muzeum Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego; 

do łowiectwa p. Kaźmierza Pańkowskiego, 
profesora zoologji i chowu bydła przy szkole 
dublańskićj ; 

do ćwiezeń matematycznych, miernietwa, ni- 
welacji i rysunków p. dra Czesława Rodeckie- 
go, prof. gimn.; 

do nauki o drogach i mostach lasowych p. 
Józefa Jiigermana, profesora inżynierji przy 
akademji technicznój. - 

Podpisany wykładał gospadarstwo lasowe i 
miał kierownictwo całego kursu. 

Prelegenci odbywali wykłady jak najsumien- 
nićj i przykładali wszelkiego starania, ażeby 
ułatwić słuchaczom pojęcie nauki; zaś dyrekcja 
akademji technicznój przyzwalała na używanie 
wszelkich środków naukowych, jakie do wykła- 
dów naszych przydać się mogły, i w ogóle była 
dla kursu naszego bardzo uprzejmym i chętnym 
gospodarzem. 

Koszt kursu letniego, który w swoim czasie 
dokładnie wykazany i udokumentowany zosta- 
nie, nie wynosił wiele więcćj jak złr. 2.000. 
A tak środkami dość skromnemi przyczyniliśmy 
nowy ważny krok na drodze postępu, bo nie 
owych siedmiu słuchaczów, którzy zdali egza- 
min, uważamy za jedyny rezultat usiłowań na 
szych; — nie — usiłowania te mają znaczenie 
nierównie szersza i donioślejsze: oto podnie- 


KRAJ z piątku 30 sierpnia. 


Jeden z przystępujących do egzaminu nie | śliśmy gałąź kultury ziemiańskićj, u nas duš? | r woj? rza |- 


ł 


a będąc przytóm już przez kilka lat| pokoleń. 


Kurs cały trwał ośm miesięcy; godzin wy- 
kładowych było w przecięciu po dwanaście na | powodu oznaczono trzechmilowy okręg zarazy, 


Gospodarstwo lasowe godzin 174, nauka o 
gruncie i klimacie g. 25, botanika i fizjologja 
g. 38, zarys łowiectwa g. 20, nauka o owadach Dzurkow, Rosochacz, 


stów g. 28, nakoniee ćwiczenia matematyczne, 


Oprócz tego odbyto ze słuchaczami sześć | ka, Fatówce, Kamionki wielkie, Liski, Korszów, 


„ | dostawiano, bo kupey berneńscy we wtorek za- 


u prze l: Cu ieruwi 15 a prze- 
ciw Giorgevicovi 12 lat więzienia. 

Peszt 27 sierpnia. Znaczna część stron- 
nietwa Deaka zdecydowała się utworzyć 
odrębny klub z następującym programem: 
bezwarunkowe obstawanie przy ugodzie, 
jednak nie bezwzględne popieranie rządu. 


Peszt 27go sierpnia. Wskutek najnow- 
szych rozporządzeń, pierwsze posiedzeńie 
sejmu węgierskiego, na któróm miano- 
|| wany będzie najstarszy wiekiem prezy- 
dentem i tymczasowe biuro, odbędzie się 
3 września. 4 września nastąpi uroczyste 

Księgosusz. — W Wierbiążu niżnym (pow. | otwarcie mową tronową; cesarz jeszcze 
kołomyjskiego) sprawdzono księgosusz. Z tego tego samego dnia odjedzie do Berlina. 

Przez całe przedpołudnie Lonyay i 
Kerkapolyi konferowali z Deakiem. Skre- 
ślili mu obecne położenie i program rzą 
dowy, przyczóm prosili go o objawienie 
im swego zdania. 


ga sobie uzupełnienie jéj ustnemi wywo- 
dami w łonie komisji sejmowych. 

W południowćj Dalmacji przygotowuje 
się znowu jakaś ruchawka. Starosta w Ko- 


zaniedbana i upośledzoną, do rzędu nauki; 
obznajomiliśmy szerszą publiczność, z ważno- 
ścią i znaczeniem lasów, tak w gospodarstwie 
społecznóm, jak i przyrodzonóm; wskazaliśmy 
ludziom poświęcajacym się zawodowi leśnemu, 
jak obszernćj wiedzy potrzebuja, aby zabezpie 
czyć mogli lasom trwałość wieczną dla pożytku 
*|teraźniejszych i błogosławieństwa przyszłych 


wiązać trybunały ludowe, króre publi- 
cznie zażądały od starostwa składania ra- 
chunków z fuaduszów przeznaczonych na 
wynagrodzenia kosztów powstania r. 1869, 
Czy rozwiązanie tych trybunałów ludo- 
wych tak gładko pójdzie jąk to sobie w 
Wiedniu wyobrażają — wątpimy. 

Wielka kwestja, od której zapewne za- 
leżą losy Europy i nad którą dyplomaci 
łamali sobie głowy, w ostatnich dniach 
rozstrzygnięią została, któremu z dwóch 
cesarzów przybywających w gościnę do 
Berlina należy się pierwszeństwo w cere- 
monjale dworskim, czy Franciszkowi Jó- 
zefowi czy Aleksandrowi? 

Kwestja ta została rozstrzygniętą na ko- 
rzyść Franciszka Józefa — ciesz się więc 
Austrjo! 

Uznano w Berlinie zapewne w poro- 
zumiewiu z Moskwą, że cesarzowi austrja- 
ckiemu jako dłużćj panującemu, należy 
się pierwszeństwo w ceremonjale dwor- 
skim przed carem Aleksandrem nie tak 
dawno panującym. 

Półurzędowe austrjackie koresponden- 
cje podnoszą tę okoliczność jako wielki 
tryumf polityki austrjackiej, 


Lwów w sierpniu 1872 r. 
Henryk Strzelecki, w. r. 


do którego wcielone zostały następujące miej- 
scowości : 

Z powiatu kołomyjskiego : Zukow, Zukocin, 
Pruchniszcze, Winogród, 
Chwaliboga, Ostapkowce, Gwoździec miasto, Temeszwar 27 sierpnia. Wskutek de- 
Gwożździec stary, Gwoździec maiy, Podstaje, | szczów ulewnych, Bega tak mocno we- 
Zahajpol, Kobylec, Mazurna, Podhajczyki, Tur- zbrała, że temi dniami obawiają się no- 
wéj powodzi. Robią przygotowania dla 
Gody, Dobrowódka, Słobódka leśna, Rakow- zapobieżenia niebezpieczeństwu, jakie za- 
czyk, lwanowce, Tłumaczyk, Kuiazdwór, Maria- graża. 


hilf, Szeparowce, Diatkowce, Kujdańce, Sapów, Zagrzeb 97 sierpnia. W- biurze redak- 
Młodiatyn, Markówka, Peczeniżyn, Rungury, cji Obzoru śdbyto oso 


Słoboda rungurska, Kluczów wielki i mały, P k 5 
Wierbiąż wyżny i niźny, Myszyn, Stopezatów, | , Belgrad 28go sierpnia. z Mustafa Assim 
Kowalówka, Jabłonów, Lucza, Berezów niżuy, | Pasza, były vali bosnijski, przybył dziś 
Oskrzesińce, Korolówka, Kornicz, Kropiwiszeze, do Semlina. — Jest on w przejeździe do 
Ispas, Pererów, Filipy, Wołowa, Matiowce, Za- Konstantynopola. Ę e NON 
tłucze, Zarmulińce, Debesławce, Siemakowce, „Robotę około linji kolei żelaznej wielko- 
Balińce, Buczaczki, Trofanówka, Kułaczkowce, kikindzko - panezowskićj mają Się rozpo- 
Chomiakówka i Kołomyja; cząć w środku września. 

z powiatu Śniatyńskiego: Borszezów, Trójca, Madryt 27go sierpnia. Zorilla stara się 
Chlebiczyn polny, Demycze, Zabłotów, Ilnice wprowadzić do administracji skarbu wszel- 
i Trościańce, a kie możliwe ulepszenia i spodziewa się, 

z powiatu kosowskiego: Chomczyn, Utoropy, | iż przez to osiągnie większą sumę po- 
Pistyń i Mikietyńce. datków w Hiszpanii. 

Zakazano również odbywania targów na by- Sagasta ubiega się o mandat deputo- 
dło rogate w Kołomyi, Gwoźdźeu, Peczeniżynie, | wanego w Logrono. 

Jabłonowie i Kułaczkowcach. 

Daléj wybuchł księgosusz w Czernohuży (po- 
wiaty wiźnickiego) na Bukowinie. 

Z tego powodu zarządzono trzechmilowy o- 
kręg zarazy, do którego wcielone sostały na- 
stępujące miejscowości powiatu kosowskiego: 
Kubaki, Rybno, Słobódka górna, Kuty miasto, 
Kuty stare, Tudiów, Rożen mały, Rożen wiel- 
ki, Roztoki, Czerhanówka, Smódna, Moskalów- 
ka, Horod, Babiń, Sokołówka, Monastersko, 
Kosów miasteczko, Kosów stary, Wierzbowce, 
Chomczyn, Mikietyńce i Pistyń. 

Odbywania targów na bydło rogate w Wi- 
Żnicy, Kutach, Kosowie, Pistyniu zakazano. 

Dla zapobieżenia zawleczeniu zarazy z Bu- 
kowiny do Galicji zarządza się zamknięcie gra- 
nicy galicyjskićj ku Bukowinie. 

Niewolno zatém wprowadzać z powiatu wi- 
żnickiego do Galicji zwierząt i przedmiotów 
w $ 2 ustawy z dnia 29 czerwca 1868 wymie- 
nionych. 

Przywóz i przewóz bydła rzeźnego i przed- 
miotów w $ 6 powołanćj ustawy wymienionych 
zimnych powiatów Bukowiny dozwolony jest 
pod warunkami w tym paragrafie oznaczonemi. 


Ostatnie telegramy. 


———— 


Wiedeń 28 sierpnia, Zakład kredytowy 
(Creditanstalt) ogłasza rezultat półroczne- 
go bilansu, który wykazuje czystego zy- 
sku 4,232,116 zła. 

Ateny 27go sierpnia. Prawie wszystkie 
dzienniki żądają, aby królowa swemu se- 
kretarzowi, którego poselstwo w Peters 
burgu zamianowało, dała dymisję, gdyż 
w przeciwnym razie postąpią z nim He- 
lenowie tak, jak to uczynili z hr. Spon- 
kiem. 

Przeciw Rossji panuje tu bardzo wiel- 
kie rozdrażnienie. 


Berlin 28 sierpnia. Prov. Corr. dowo- 
dzi, że twierdzenie, jakoby zakaz spra- 
wowania czynności zakonnych nie od- 
bierał jezuitom możności pełnienia obo- 
wiązków duszpasterzy, nie zasługuje na 
żadną uwagę; w końcu wykazuje, że ani 
władze krajowe ani władza państwowa 
nie mogą mieć żadnéj wątpliwości o zna- 
czeniu ustawy o jezuitach i że dlatego 
właśnie poruczono im stanowcze i wszech- 
stronne zastósowanie tćj ustawy. 

Tenże sam dziennik donosi, że z Fran- 
cji odebrano już zawiadomienie, według 
którego Francja już w przyszłym tygo- 
dniu chee zacząć spłacać koszta _wo- 
jenne. 


Karlsruhe 29 sierpnia. Według Karls- 
ruher Zeitung, większa część książąt nie- 
mieckieh przybędzie na zjazd berliński. 
Król wirtemberski zamierza także przy- 


być do Berlina, jeżeli król bawarski przy-. 
będzie. 


Przeglad polityczny. 


Wczoraj 


:| Frankfurt 29 sierpnia. Na zjazd nie- 

mieckich prawników, przybyło tukże wie- 
lu prawników austrjackich. Eckhardt za- 
gaił posiedzenie stosowną przemową. Do- 
tąd przybyło 600 uczestników. 


a za centnar mięsa loco Wiedeń z wołów z pa-|sejmu na pierwszćm posiedzeniu przed 
szy po 84.50; z wołów stajennych zaś po 35| kładał posłom swoje sprawozdania i pro- 
do 35.50 zła. jekty do ustaw, przeszło sto arkuszy dru- 

Pozostało wołów niesprzedanych 100, gdyż|ku razem obejmujące, w ciągu więc po- 
zapóźno na targ przybyły. siedzeń trudno już było posłom przeczy- 

Byłoby pożądanóm, żeby woły na wtorek | tać wszystkie te druki, a tóm mnićj do- 
kładnie je roztrząsnąć. 

Onegdaj i przedwczoraj odbywały się 
we Wiedniu konferencje ministerjalne pod 
przewodnietwem cesarza. Nie tyle mowa 
tronowa dla sejmu węgierskiego, ile ra- 
czćj zjazd berliński stanowiły przedmiot 
narad. Mowa tronowa zawierać będzie w 

Ołomuniec 27go sierpnia. Przybył tu | sobie ważny ustęp eo do Serbji — co się 
wczoraj w nocy ze Lwowa arcyksiążę | zaś tyczy zjazdu berlińskiego ma on dla 
Leopold; dziś i jutro zajmie się obejrze- | polityki austrjackiej, tak przynajmniej gło- 
niem nowych fortyfikacji. szą półurzędowe korespondencje, stano- 

Praga 27 sierpnia. W procesie o zdra- | wić ważny zwrot i być „początkiem ca- 
dę główną uznano Giorgevica winnym łego szeregu ważnych wypadków polity- 
zbrodni zdrady głównćj jako bezpośre- | cznych*, 
dniego sprawcę i skazano go ma 6 lat] Delegacje wspólne zbiorą się na dniu 
więzienia, Giintera nie uznano winnym,|16 września; w październiku zaś obrado- 
gdyż wprawdzie o współudział bardzo | wać będą sejmy krajowe. Przedłożenia 
jest podejrzanym, poszlaki atoli przeciw rządowe dla delegacji już są wykończo- 
niemu walczące nie mają takićj siły, aby ne; księga czerwona tym razem będzie 
się dał ustalić prawny dowód. Prokura- | bardzo szczupła, ale hr. Andrassy zastrze- 


Bern 28 sierpnia. Rada związkowa za- 
twierdziła umowę zawartą z Favrem wzgłę- 
dem budowy tunelu St. Gottarda, zastrze- 
gła sobie jednak rokowania względem :u- 
działu tych osób, które się zajmowały bu- 
dową tunelu przez górę Cenis. 


kupować potrzebują. 


Wiadomości telegr aficzne. Paryż 28 sierpnia. Thiers przyjmował 


wczoraj w Trouville markiza de Banne- 
ville, który niezwłocznie wróci na posa- 


dę swoją do Wiednia. 
Madryt 27 sierp. wiecz. Z członków 


dawnego zachowawczego ministerstwa wy- 
brani zostali tylko: Malcampo, Bolognez 
i Ulloa. 

Parowiec hiszpański „Perseveranza “ 
rozbił się koło Oporto z powodu męgli- 
stego powietrza; 30 osób miało utracić 
życie. 


Kursa.— Wisdeń 29 sierpnia, godz, 2, 


tarze (Cattaro) otrzymał rozkaz, aby roz- 


Ya, 


A Ta ha ui aa 


ł 


"I 


ba 


RAY E,09 2] 


3 
3 
3 


CUERS | 
i 


BOEAAAPŁOLLLN 


BE 


5 Od aciministracyt1. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
: wyszły i są do nabycia 
w Krakowie w aczaninistracyi „Zraju' 
jako tóż 


we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 
złr. et. 
Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 
siorowsktego — 1873 . . « « © 2 2 2 aso r a a a a a a r 0 + a 1 50 
Fizyologia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- 
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 r. IL wA 
(Dalsze 3 zeszyty wyjda w ciagu tego roku). 
EKonfederacya Barslca: Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 


ae A E Wło ga go A= R ANORICWO KINO TWOWEWICYTY E E TE, 1 — 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 2 50 
Hille, powieść Chieędowskiego =. s « os a e e aa a a a a a a e e ae ot 1 50 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego . « « « « 4 a s 2 ra 6 3 4 4 3 3 2 1 50 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . . seseo rt ROMET WE 1 50 
Album fotograficzne, 2 gi tom . . 4 a a T TOT nnn a ror et r e + 1 — 
(Tom I. wyczerpany). 
irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego |. « « $o e aaa a oe e r b 0 6 0 6 6 > — 25 
lózef Ignacy h aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karol, Girwiekork e 3" je 0.02 0 ale e 0a 6 zoo ą 9 le 6 — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . s « « 4 2 a r 0 466 0 4» 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, Z tomy. « « ss ess + 6 4 6 3 * * 2— 
Walka stronnictw, komedja Stożka, I t. . o « « « s ua e a s r e r e e > s a + — 50 
Sobory, szkic nistoryczny przez W.B.K6 . w a r ae aa saa ran ra na» — 20 
DB zy 1. KBA ER Ju ATU ROW AC I E E E O E — 28 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . . e « « « « «4 4 4 4 4 3 —— 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — 50 
Ultramontanie i Modsranci przez autora „Plotek i Prawd* . . « « « « « + 4 1 1 — 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 
Prawo Postępu, studjam przyrodnicze społeczue przez Ludw. Masłowskiego, . . . — 75 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . « « 2 2 4 2 2 2 1 4 1 1 1 — 15 


Mg" Dzieia te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 


nananana 


Paliks Skoticki PANIENKI 


nauczyciel Muzy , znaleść stół, mieszkanie, usługę, jako téż kon- 

wersacyeę w jezyku francuskim i niemieckim; a 

powróciwszy po dłuższćj niebytności do Krakowa, | ktoby sobie życzył, moga być udzielane lekcye 

jako rodzinnego miasta, oznajmia Szanownym | prywatne wszystkich przedmiotów, nie wyłączając 
Rodzicom i Opiekunom, że muzyki i rysunków, również i korrepetycye. 

A X A ME a Wiadomość w tymczasowem mieszkaniu w Ryn- 
udzielać będzie lekcyj na fortepianie | ku Głównym Nr. 38, gdzie apteka, 1 piętro. 


tak u siebie przy ulicy Floryańskićj Stefanija z Sawiczewskich 
Nr. 331, jako tóż po za domem, |:s0u5 Streżyńska. 


PRZEWODNIK _ 


statystyczno - topograficzny 


oprócz tego 


może przyjąć paru studentów na wikt, 
mieszkanie i rozciągnąć nad nimi rodzi- 
cielską opiekę. 


N | | U tnika | h ji dl d ma OROMIA 


w Król. Galicyi, w W. Ks. Krakowsk 
i Ks. Bukowiny. 


z mapa i dodatkami ogłoszeniem wydawniczem 
zapowiedzianemi, oraz wykazem opodatkowania 
pojedynczych powiatów zaopatrzony, przez 


Konrada Okszę Orzechowskiego, 


dyrektora c. k. sądowych biur pomocniczych uło- 
żony i wydany — już opuścił tłocznie i jest do 
nabycia w KRAKOWIE w ksiegarniach: Friedlei- 
na, Nowoleckiego, Czecha, Krzyżanowskiego i 
Wilda, tudzież u wydawcy po & złr. 50 cent., 
zaś na prowincyi w niektórych c. k. sądach po- 
wiatowych i u pp. agentów Towarzystwa wzaje - 
nych ubezpieczeń od ognia. 3391(2-3) 


T. Maleszewskiego w Poznaniu, 


dostać można w Krakowie w ksiegarniach i u p. 


Ludwika Reynszysela 


na ulicy Floryańskićj pod Nr. 365, gdzie za zwro- 
tem biletów na przedpłate, litografia z portretem 
Kopernika wydaną: zostaje. 


bez leków 


Słabości piersiowe i płucne 
moga być naturalnym sposobem grun- 
townie wyleczone 


bez leków, 


g 
3 nawet kiedy lekarze uznaja je za nie- JĄ Ñ 
3 uleczone. — Mając w ręku szczegó- = 
„łowy opis choroby, udziela rady li- a 
B stownie Hi 


Dyr. J. H. Fickert, Berlin, 
Wallstrasse, Nr. 23, * 
Wynagrodzenie 5 zł. a, w. załączyć 


na Stoły, xraeble, 


w liście. _ 3512(1-) chodniki, 
e] z do wykKklejania 
bez leków podłogi, 


— |w wszelkich deseniach i kolorach 
ians , "a po cenach miernych 


Instytut Ordynacyjny dla słabości poleca 
ukrytych i skórnych 


Dr. L. Gotlieb Kraus, Maxymilian Garo 


em. sekundarjusza klin ki i oddziału dla sy- 
W Krakowie, 


flilistycznych przy c. k. wiedeńskim szpitalu 
powszechnym. spe 
rzy ul. Grodzkiej, Nr. 103. 
Wien, Franz Josefs-Quai, WerderThorgasse, Przy ppsa 


Il. Stock. 


Świeże i zastarzałe upławy rurki moczo- 
wój i upławy kobiece, lecza sie radykalnie 
według metody całkiem nowćj, licznemi 
świadectwami stwierdzonćj, nie sprawiajac 
najmuiejszego bolu i to w 2ch lub 3ch po 
sobie nastepujących posiedzeniach, 


w Myślenicach 
wolna jest od 1 października posada 


Expedytora Poczty. 


Interesowani, raczą celem bliższego porozumie- 
nia, zgłosić sie tamże pisemnie. 3505(1-3) 


Ordynacya od Il —2 i od 5— 8 wieczór. 


Także listownie. 3494(1-7) 


MASZYNY 
do szycia 
oryginalne amerykańskie 


HOVE'GO. 


ZALAWZ 


PRZEZE: 


RÓ 


E 


X 
A. GUMPLOWICZ, $ 


w Erakowie, ul. Groazka Nr. 63. $Ñ 


a A 


KRAJ z piątku ?0 sierpnia. 


KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY $ 


Wieeństero Banku Komisen $ 


(Wiener Commissions-Bank) 
sśchottenrins 18 


przyjmuje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 


Zlecenia tutejsze i z prowincyi wykonuje sie szybko, dobrze i rzetelnie, a za- 
kupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty lokuje sie z uwzględnie- 
niem targu pienieżnego w każdćj ehwili. 

BS" Biura otwarte co dzień od godziny 9tćj z rana do godziny Gtćj wieczór bez 
przerwy. 3382(1-15) 


TEDA LAOS KASLLSAŚJ 


EE 


z GRANE | 


PRZ RAL. 


Serya czwarta pism J. I. Kraszewskiego, zamykająca pierwszy rocznik tegoż wy- 
dawnictwa, a składajaca sie z 5-ciu tomów opuściła właśnie prasę. — Rozsyłka na pro- 


a, 


wincyeę została uskuteczniona. 

Cały rocznik zawiera nastepujace powieści: Tom 1,2, 3,4 Dwa świa 

ty; 5, 6, 7, Chata za wsią; * 9, Poeta i świat; 10 Pod 
wołosiciem niekbena; l1, 12, Stary sługa 13, 14, Dzitwa- 
cia; 15 Ostrożnie zm ogniem; 16, 17, isi 19 Latarnia 
Czarnoksięsica. tom 20, Eiistorya o bladej cziew- 
czynie, 21, Ladova Pieczara. 


Pamięvtników Nieznajoziego tom 1, stanowiacy ogól- 
nego zbioru tom 22, został również przesłany przy seryi czwartćj, jako zadatek na ro- 
cznik II. dla prenumeratorów w Galicyi i W. Ks. Poznańskićm. 


EK 


pe 
UE 


KEGCZŹK 


cz EE Lt 


Prenumerata na pisma J. |. Kraszewskiego wynosi z przesyłką poczto >: rocznie 
14 złr.— półrocznie Y złr. — kwartalnie 8 złr. 50 ct. — We Lwowie bez przesyłki : 
rocznie A© złr, — półrocznie © złr. — kwartalnie 8 złr. 

Obok Biblioteki Powieści i  Romansów pisma 
Kraszewskiego kosztuja: Z przesyłka rocznie: A€© złr. — półrocznie % złr. — kwartalnie 
2 złr. 50 ct. — Bez przesyłki: rocznie $ złr. — półrocznie 4. — kwartalnie © złr. — 
Prenumerata liczy sie kwartalnie od 1-go października 1871 r. 


W Bibliotece Powieści i RRomiansów wyszły 
właśnie: Pan. Grabe, powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena ksiegarska 3 złr. 20 et. i Wina i Cnota przez Z. M. Schwartz'a ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Wojewocizic, 2 tomy, 2.50. 


Wkrótce ukaże się w Bibliotece bardzo piekna powieść angielska przez Karola 
Reade, p. t: IKto chce kochać, cierpieć nausi. — Tego sa- 
mego autora powieść: Duch i praca, drukowana niedawno w dodatku do 
warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajecie. 


Prenumeratą_na Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kwartalnie 2 złr. 50. — Bez przesyłki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2. 


Z pismami J. I. Kraszewskiego: Rocznie z przesyłka 20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4 złr. 


` Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 400 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosimy o wez.sne nadesłanie przedpłaty do księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


przy placu s. Ducha. 3415(1-2) 


Piętnaście świeżych żółtek 


za 10 centów. 


Sprzedaż odbywa się codziennie 
na Kazimierzu — Podbrzezie L. 100 
iw domu 00. Dominikanów pod | 
L. 469b. Gm. I. ze strony Małego | 


| 
i 


Dd Wydawców Pism J. I Kraszewskiego. è 
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DRUKARNIA „KRAJU“ 


przy ulicy Mikołajskiéj podad 1. 435, 


zaopatrzona w czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospiesze i ręczne, w najlepsze farby 
i wszelkie gatunki papieru, 


perzyjmuje zamówienia na wszelkie roboty, j. t-: 


MES” drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, "ZB 
okólmików kupieckich, itd. itd. 


HMS po najumiarkowańszych cenach. 738 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiezność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 
jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej. 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
STANISŁAW GRALICHOWSEI. 


zarząd masy Konkursowej 
p. Wincentego Kirchmayera 


zwracą uwage cheć kupienia majacych, że w przyszły piątek to jest 
= m = s 
ania 30 sierpnia o godzinie lOtéj rano 
odbedzie sie 


w Krakowskim Sądzie Krajowym 


publiczna litytacyjna sprzedaż rędiności 


pod Nr. 418 i 423 Dz. I. 


przy Plantacyach obok gmachu Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
położonych, gdzie mieści się drukarnia i litografia „Czasu*, tudzież 
kasyno niemieckie. 

Cenę wywołania stanowi suma 58 665 złr. 49 kr. a. w, — 
Wadyum wynosi 5866 złr. 55 kr. w. a. 

Akt oszacowania i inne warunki lieytacyjne, można przejrzeć 
w registraturze sądowćj lub w kancelaryi adwokata Dra Wyrobka 
w Krakowie. ROUAS 


z 


SIĘGAARNIA . 


J. M. HIMMELBLAU A 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiój pod L. 322 


poleca szańownćj publiczności nastepujace dzieła 


ME po cenie zniżonej. 


"BE 


maia 
Cena 
zniż. 


Cena 
ksieg. 


zł. kr. 


J. Arago, Od bieguna do bieguna i dwa oceany. 2 tomy, Wilno, 1867........ 6 
A. Bełcikowski, Zofijówka, Serafina, dwa poemata, Kraków, 1872 ......-.--.- — 
S. Budziński, Wykład porównawczy prawa karnego, 1868 .......+++++-:*:-:- 2 
A. Gorowski, Wychowanica, powieść z stosunków galicyjskich z roku 1848, 
Kraków, 197 Bu) sżaah 00 GSTWeG EŃ. 09M. OT FO AO TEE wk: 1 
A. Gorowski, Szambelańska spuścizna, powieść, Kraków, 1572......4.2:::::2 1 
A. Humaoldt, Podróże; tom 1. i II. po Rossyi Europejskićj i Azyjatyckićj; 
tom III. i IV. po Afryce i Ameryce, Wilno, 1861............ e gł M 
J. I. Kraszewski, Dziś ilat temu trzysta, studyum obyczajowe (charakterystyka 
Reja z Nagłowie) Wilno, 1863.. .eoseseseeceseseesoesnes. sieht 2 
H. Liebkind, Słownik niem.-polski, obejmuje 1532 str. Warszawa, 1871 ...... 1 
Litwa pod wzgledem starożytnych zabytków, obyczajów i zwyczajów, Wilno, À 
1 PR DRO T E T N a AR 
Bł. Leonard, Ćwiczenia duchowne czyli rekolekcye na dziesięć dni rozłożone, 
Warszawa, 1863. 1 
W. A. Maciejowski, Piśmiennictwo polskie od ezasów najdawniejszych aż do r. 
1830. 3 tomy, Warszawa, 1853........eese asa eontsa ester owe: 18 
Fr. Maciejowski, Zasady prawa Rzymskiego pospol., wydanie Zgie poprawne, 2 
tomy, Warszawa, 1866 .......sazuazen ace se taca c sirio Ł EE? 6 
S. Morawski, Pobitna pod Rzeszowem, Kraków, 1864 r. .....+.:.::41::::*** 1 
K. U. Niemcewicz, Pamietnik, 1831, Paryż 1863 ...4:-+22::442::1 POZZO 1 
Jan ze Śliwina, Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, wydanie drugie, Wilno, 5 
6 (1 ROEE 002 ANY  OMAOGÓĄCYWE O 1005-M0DLE 


A. Thiers, Historya konsulatu i cesarsta, tłumaczył L. Rogalski. 11 tomów — 
i Historya zgromadzeń od 1789—1800, 4 tomy, Warszawa, 1845.. | 30 

K. Wojnarowska, Pierścionki babuni. 6 tomów, wydanie drugie, Lipsk, 1868.,| 9 

K. Wł. Wójcicki, Biblioteka starożytnych pisarzów polskich, 6 tomów, Warsza 
1844 : 


Życie marzeń, powieść amerykańska, przepolszczona przez A. B. Warszajń, 
1858 


4000 s woje 6) oda alb W d/ 0/6 o/6 EOT © 6:0 0 006 o o 6/00 006.500 4 0 90 ooo 4 8% 


2 
L. Siemieński, Ody Horacyusza, wydanie miniaturowe, na zwyczajn. papierze. | 1 
2 


na welinowym * 
Niesiecki, Herbarz, 4 tomy, in folio, 1743 r.......auaaaaaa nan aa sat enaiit1: 
S. Okólski, Herbarz, 3 tomy in folio, Kraków 1641..........::+::2::1112 r. 
S. Starowolski , Monumenta Sarmatarum, Kraków, in folio 1656 ............. 


M. Dogiel, Codex Diplomaticus. Regni Poloniae, 3 tomy in folio, Vilnae, 1764.. 
"Tygodnik ilustrowany Warszawski in folio, od r. 1860—1871, komplet, zamř 5t 150 — 75 — 


Baliński, Starożytna Polska, 4 tomy, .....waaaaeearaneea resecie + 1:21:1...| 20 —] 12 — 
Gazeta Przemysłowa, illustrowany organ przez Walerego Kołodziejskiego,, 3 
tomy, in folio, 1866 — 1867 — 1868 ......« RAY 4% + TAN 15 —| 3 — 


3401(1 ?) 


Liebig'a iagowi k 
ga wyciagowi kumysu 
przez wiedeńska władze sanitarna za lek uznanemu i przez Krakowskie. Towarzystwo 
Naukowe najlepićj zaleconemu, należy się według jednozgodnego zdania wydziałów le- 
karskich pierwsze miejsce między wszystkiemi dotąd znanemi i używanemi średkami 
przeciw suchotom płucnym. Leczy on prędko i pewnie: suchoty płucne, (nawet w wyse- 
kim stopniu), gruźlicę, (oznaki: kaszel z krwin połaczony, trawiąca febra, brak odde- 
chu), katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek Krwi skutkiem 
częstych chorób i ezęstogo używania rteci), blednicę, (chlorosis) dychawicę, suchoty, 
(wyschniecie szpiku pacierzowego), macienniotwo i osłabienie nerwów. 

1 słoik wraz z opakowaniem, opisem użycia i broszura 1 złr. w. a. — W paczkach 
przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelka wyższą ilość $ 


Główny skład zakładów leczących kum;sem 
(Kumys Heil- Anstalten © 31783(?-76) 
Wien, Mariahilferstrasse 36. Bern (S. Friedli jun.) 


NB. Chorzy, którym nie pomogły żadne leki, zechcą z wszelką ufnościa zrobić 
ostatnia próbe z kumysem. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Th Pa) a ta 


